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Lwów d. 14. listopada. 


Jak wiemy, przybyła do Tryestu szkol- 
na eskadra niemiecka. Oficerów jej przyj- 
mował gościnnie namiestnik Pretis w imieniu ce- 
sarza. Dalej donosza Czasowi z Tryestu: Wice- 
admirał austrjacki Wiplinger urządził d. 12. bm. 
wycieczkę do Adelsberg, w której wzięli ndział 


oficerowie marynarki niemieckiej, znakomitsze 080- 


by Tryestn, oficerowie marynarki i wojska, wice- 
konsul Müller, ogółem 146 osób. W grotach w sa- 
li balowej kapela wojskowa zaintonowała niemie- 
cki hymn, poczem wiceadmirał Wiplinger wniósł 
trzechkrotny okrzyk na cześć cesarza niemieckie- 
go, który towarzystwo całe z zapałem powtórzyło. 

Na t. zw. belwederze miały miejsce entnzja- 
styczne owacje dla cesarza austrjackiego. Po trzech- 
godzinnem zwiedzaniu groty, odbył się w ozdobio 
nych niemieckiemi i austrjackiemi sztandarami 
salach restauracji „pod koroną“ obiad, podczas 
którego Wiolingor wychylił toast na cześć niemie- 
ckiej marynarki, a szczególnie jej obecnych go- 
dnych reprezentantów, wyrażając nadzieję, iż „nie 
skończy się na tych pierwszych odwiedzinach, lecz 
że będziemy jeszcze często w możności witać na- 
szych północnych przyjaciół i towarzyszy hroni 
na naszych krajowych wodach. Oby też ta pierw- 
sza wizyta przekonała naszych niemieckich towa- 
rzyszy, iż ofiarujemy im całem sercem to, co 
ofiarować możemy! Wszak łączą nas tak liczne 
wspólne interesa, wszak jesteśmy tak dumni na 
to, iż potomków niemieckiego domn cesarskiego 
możemy liczyć jako oficerów marynarki w naszych 
szeregach. Z żywym koleżeńskim interesem śŚle- 
dzimy wsoaniały i szybki rozwój niemieckiej flo- 
ty. Niech się jaj szezęści!* Toast ten przyjęto 
hucznemi okrzykami, a kapela wojskowa zaintono- 
wała hymn niemiecki. 

Kontradmirał niemiecki Hollmann odpowia- 
dając na ten toast, wspomniał o potężnym wra- 
żenin, jakie wywarło zwiedzenie groty, dziękował 
serdecznie za przyjęcie i wyraził Życzenie, aby | 
się nadarzyła sposobność odwzajemnienia się. W 
końcu wzniósł trzechkrotny okrzyk na cześć mą- 
rynarki austrjackiej, który towarzystwo z zapałem 
powtórzyło, a równocześnie odezwały się tony hy- 
mnu austrjackiego. 

Kontradmirał Czedik wychylił entuzjasty- 
cznie przyjęty toast na cześć pruskiego ks. Hon- 
ryka, „w którego nominacji na anstrjackiego kapi- 
ana korwety widzi marynarka anstrjacka wielki 
dla siebie zaszczyt, i upatruje w tem stwierdzenie 
z najwyższej strony dłngo istniejących, na wyso- 
kiem poszanowaniu opierających się węzłów, które 
nas zawsze łączą Z szanow nymi kelegami niemie- 
ckiej marynarki wojennej“. Hollmann wzniósł na- 
stępnie toast na lądową i morską siłę zbrojną 
Austrji, a jenerał-major Probst na braterstwo 
broni. 

Podobnie przyjmowano w Tryeście i Postoj- 
nie (Adelsbergu) niedawno także eskadrę an- 
gielską. 


Fremdenblatt potwierdza na podstawie do- 
brych informacyj z kół berlińskich, że pożyez- 
ka, zaciągnięta przez Rosję, przeznaczoną 
jest na cele wojenne. Wskutek tego może zanie- 
pokojenie wkrótce nastąvić, a Niemcy zażądają 
od parlamentu niezawodnie nowych kredytów woj- 
skowych. 

Korespondent paryski N. W. Tagblatiu npe- 
wnia, ża p. Wisznegradzki traktował pierwotnie o 
pożyczkę z br. Alfonsem Rotszyldem, lecz roko- 
wania rozbiły się o to, iż grnpa rotszyłdowska 
żądała kontraktowego związania się rządu peters- 
burskiego z góry co do przeznaczenia pożyczki, i 
na tym warunku rokowania się rozbiły, bo rząd 
rosyjski przyjąć go nie chwiał. 

Półurzedowe i inne pisma niemieckie, Köln. 
Ztg Post, Kreus Ztg, Bórsen Ztg agituja prze- 
ciw operacjom uożyczki rosyjskiej, a podkopujące 
wartość rnbla, pracują nad jego zniżką, 


Świet uderzył na Austrję i dynastję 
Habsbnrgów w tak gwałtowny sposób, że nie- 
podobna przytoczyć ani ezęści jego Zarzntów. 
Świadezą one, iż rząd petersbnrski pozwala znowu 
prasie rosyjskiej na najzjadliwsze napady na Au- 


strją. Końcowy, najłagodniejszy ustęp wzmianko- 
wanego artykułu Swieta brzmi: 

„Nie wątpimy, że sztnka prowadzenia nie- 
moralnej polityki wewnetrznej na dłngi jeszcze 
czas odłoży rozwiązanie fatalnej dla Austrji kwe- 
stji: być albo nie być. Lecz czas zrobi swoje i 
kłamstwo, przemoc, rzncanie się na wszystkie 
strony, nkryta i nieginąca nienawiść względem 
Słowiańszczyzny i prawosławia mnszą ponieść za- 
służoną karę w świetle nieubłaganego prawa hi- 
storycznego, opartego na niezaprzeczonych prawach 
ludzkich i politycznych każdej rozwijającej się i 
czującej swą samodzielność narodowości...* 


Petersburskie MNowostż donoszą: Zwiększony 
fundusz orzyszłoroczny na budowę cerkwi w krajn 


, Zachodnim pozwoli zbndować w guberniach sie- 


dleckiej i lubelskiej ośm cerkwi prawo- 
sławnych. 

Na zapytanie, kto rządzi na Wołynia, 
Nowoje Wremia w dłuższym artykule odpowiada, 
że Niemey i żydzi. W końcowym ustępie artykuiu 
czytamy, co następuje: „Ludność rosyjska, pomi- 
mo wszelkiej pomocy i poparcia ze strony rządu, 
pozostanie zawsze na stanowiskn podrzędnem W | 
kraju, jeśli nie potrafi zdobyć sobie pewnej pozy- ; 
cji w kołach inteligentnych, i jeżeli niższe war- ; 
stwy nie wydobędą się z pod brzemienia nędzy i 
ciemnoty”. 


podniesioną została kwestja uregulowania obowiąz- 
kowej asekuracji zabudowań włościań- 
skich. 

Na popieranie propagandy prawosławnej w 
prowincjach Nadbałtyckieh przeznaczył rząd 
150.000 rubli a synod 100000 rubli. 


W rządowych zakładach naukowych w Kró- | me 


lestwie polskie m, odbywa się, jak donoszą ; 
ztamtąd, ciągłe „oczyszczanie* w celach rusyfika- 
cyjnych. W przeszłym roku szkolnym usnnięto 
118 profesorów, jako nie dość odpowiadających 
rusyfikacyjnym wymaganiom, W bieżącym roku 
szkolnym już oddalono 109 nauczycieli. Na to 
zwrócono uwagę nawet w petersburskiej 
jako na postępowanie wielce szkodliwe dla nauki. 
Jedno tylko Nowoje Wremia pochwaliło p. Apuch- 
tina, bo „oświata wymaga wciąż odnawiania i po- 
trzebnje świeżych sił dla dobra uczących się i 
nauki*, 


Pojutrze wyjeżdża ze Sztokholmu do Berli- 
na deputacja szwedzkiej marynarki, ce- 
lem powitania cesarza Wilhelma jako ad- 
mirała tej marynarki. 

Wirtemberski Staałsanzeiger podaje wysoce 
półurzędowe oświadczenie, że Amerykanin br. 
Woodcock, faworyt królewski, którego usu- 
nięcia domagano się w interesie dynastji, ostate- 
cznie ustąpił z otoczenia królewskiego. Na spe- 
ejalne żądanie króla oświadcza Staałsanzeiger, że 
Woodcock nie nakłaniał króla do eksperymentów 
spirytystycznych. 


Z Berlina donoszą: Anglo niemieckie poro- 
zumienie dotyczące akcji w Afryce wscho- 
dniej polega na wymianie depesz, których 
szezegółowsze rozwinięcie pozostawiono admira- 
łom obu stron; dotyczy ono blokady portu Zan- 
zibarskiego celem przeszkodzenia wywozowi nie- 
wolników i dowozowi broni. 

Akcja celem blokady wschodnio- afrykańskich 
wybrzeży, jeżeli się do niej przyłączy Francją, 
przybierze prawdopodobuie większe rozmiary. Je- 
żeli prawdziwemi są doniesienia prasy angielskiej, 
to wezwane zostaną do kooperacji: Turcja (ze 
względn na Trypolis) i Włochy (ze względu na 
Czerwone morze). 


We wczorajszej rozprawie francuskiej 
lzby posłów nad budżetem ministerstwa spraw 
zewnętrznych wyraził Ferronays imieniem pra- 
wicy, że w polityce Gobleta nie widzi nie nagan- 
nego. Minister odpowiedział na to, ża osądzając 
sprawy na zimno, dojrzy się z pewnością, że z je- 


| 
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| To tylko pewna, 
Wedle Graśdanina w sferach rządowych | etwa, na któremby się mógł oprzeć. Dodajmy do 


prasie, | wnanin z przeszłością. 


dnej strony Francja nie grozi nikomu, 4 z drugiej, 
dość jest dziś silną i nie potrzebuje się prowokacji 
obawiać. Rząd potrafi utrzymać godność państwa 
na właściwem stanowisku, nie zapomni jednak i 
o tem, że utrzymanie pokojn leży w interesie 
kraju. Następnie stanął Goblet gorąco w obronie 
ambasady przy Watykanie i zwalczał projekt, wno- 
szący jej zniesienie. Wniosek ten upadł też 307 
głosami przeciw 217. 


Z Rzymu donoszą do Czasu: To, co się 
dzieje w uniwersytecie rzymskim z powodu inau- 
guracji, która się miała odbyć%w ostatni piątek, 
nie przynosi zaszczytu ani rządowi, ani studentom. 
Otwarcie rokn uniwersyteckiego odroczono vod po- 
zorem słabości rektora — czy nie można było de- 
legować wicerektora ? Otóż właściwym powodem 
odroczenia było, że studenei chvieli rozpocząć de- 
monstraeję bałaśliwą przeciw profesorowi Galassi 
za to, że w ostatnich wyborach municypalnych 
znakomity ten uczony i dobry katolik był kandy- 
datem klubu „Unione Romana*. Otóż rząd nie 
chce czy nie umie przeszkodzić demonstracji i 
odracza ad infinitum uroczystość inauguracyjną. 
| Wymowny przykład bezradności rządu i i jego anar- 
: chiezności, która mu odejmuje siłę i powagę. 

Municypalność znajduje Bię w nader kłopo- 
tliwem położeniu, gdyż większa część jej człon- 
| ków złożyła mandaty. Czy lękają się przyszłości, 
czy nie chcą brać odpowiedzialności za przeszłość ? 
że p. Guiecioli nie ma stronni- 


tego najsmutniejszy stan finansów miasta Rzymu 
i niechybną ztąd katastrefę, a łatwo nojąć, że nikt 
nie chee zasiadać na krzesłach kuralskich*. 


Z Madrytu donoszą: Studenci w Barceło- 
nie urządzili również demonstrację przeciw kon- 
serwatystom. Wyprawiali oni hałasy przed loka- 
w którym się mieści redakcja dziennika 
iarco i spalili portret Canovasa na placu kon- 
stytneji. Tntaj nie było żadnych zajść. 


Wczorajsza rnmnuńska mowa tronowa za- 
powiada w zarządzie zasekwestrowanej kolei Czer- 
niowiecko-Jasskiej znaczne oszczędności w poró- 


Z Belgradu donoszą: Przeszłej soboty 
przekroczyło 80 zbrojnych Tnrków gra-| 
nicę serbską koło Raszki Banda ta zamordowa- 
ła dwóch chłopów a jednego raniła. Po zacię- 
tej walce żołnierze Berbscy odparli napastników 
za granicę. 

Karagoergiewiezs miał, jak mówią, 
jeździć po Serbii pod obcem uz wiskiom i rozwi- 
jać agitację. 
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Głos o zmianie namiestnika 
<w Galicji. 


Fremdenblatt, organ półnrzędowy minister- 
stwa spraw zewnętrznych, pismo, jak wiadomo, 
najchętniej przez cesarza czytywane, zamieścił w 
porannym numerze wtorkowym artykuł wstępny 
o zmianie namiestnika w Galicji. Wynnrzenie to 
organa półarzędowego, stojącego najbliżej sfer dy- 
płomatycznych i decydnjących, jest wielce ważne, 
nietylko ze względn na ocenienie osoby nowego | 
namiestnika, lecz jeszcze bardziej dla swych za- | 
patrywań na stosunek administracji rządowej do 
kraju i jego ludności, a przedewszystkiem na pe- | 
wne zapędy ze strony przywódzców ruskich. Ar- 
tykuł ten brzmi w eałości jak następuje : 8 

„W ostatnich' dniach ubiegłego miesiąca sta- 
nął nowy mąż na czele jednego 4 krajów koron- 
nych, przedstawiającege trndny teren dla admini- 
stracji nietylko z powodu znacznych obszarów, 
lecz także ze względn na cdrębność stosunków, 
które w niejadnym kiernnkn znacznie różnią się 
od stosunków innych prowineyj. Hr. Badeni jako 
następea p. Zaleskiego, objął naczelny zarzą Ga- 
licji, a zmiana w tak wysokiej sferze stanu urzę- 
daiczego, jest niezawodnie zdarzeniem tego rodza- 
ju, iż godzi się na nie zwrócić baczną uwagę. Nie- 
podobna zataić, że nominacja hr. Badeniego wy- 


| 


wołała w pierwszej chwili zdziwienie. P. Zaleski 
reprezentował w Galicji ów stan urzędniczy, któ- 
ry wprawdzie, etrząsłszy się z cech dawnej binro- 
kraeji, wszedł w stosunek o wiele przyjaźniejszy 
z legalnemi władzami anutonomicznemi, niemniej 
jednak wobec różnych partyj kraja manifestował 
się jako zarząd państwowy. 

„Z reprezentanta wielkiego rodu historyczne- 
go przeszła była godność przedstawiciela władzy 
państwowej na dygnitarza, którego znaczenie nie 
wypływało ani z nazwiska, ani z rodu, jeno 
z funkcji, pornezonej mu przez monarchę. Powo- 
łanie hr. Badeniego na następcę p. Zaleskiego 
mogło wywołać obawę, że administracja znown 
czerpać będzie swą powagę z blaska nazwiska 
i że socjalna pozycja przyćmi urzędniczy cha- 
rakter nowego namiestnika — obawa tem słn- 
szniejsza pozornie, iż wobec wielkiego rozwoju 
autonomicznych organów Galicji i silnie pulsują- 
cego życia politycznego, nowa binrokracja nie bez 
trndu starała się tam o utrzymanie swego stano- 
wiska. W każdym razie należało przytem nie za- 
pominać, że hr. Badeni miał za sobą karjerę 
urzędniczą, że z obowiązkami słażby był dosko- 
nale obzaajomiony i że znajdował się w położe- 
nin takiem, iż skoro się z góry zdecydował wy- 
stąpić w Galieji jedynie w roli namiestnika, 
w roli najwyższego reprezentanta egzekutywy, to 
mógł także swej godności nadać siłę i wlać w nią 
treść potrzebną. 

„Przemieniły to domniemanie w pewność 
już pierwsze oświadczenia hr. Badeniego. Mnsiały 
one rozprószyć wszelkie co do tego powątoiewa- 
nie. Na powitanie marszałka krajowego odpowie- 
dział hr. Badeni: „Wedle mego przekonania nie 
może i nie powinien namiestnik mieć innego 
programu jak ten, aby snmiennie i skrupnlatnie 
wypełniać swe obowiązki.* 

„Tak więc nowy namiestnik stawia się już 
samem sumiennem spełnianiem obowiązków ponad 
finktami stronBictw. 
arenę działania, przypadającą im wedle litery prawa, 
ale zarazem czuje dość siły, aby powstrzymać 
wszelkie: wychylanie się po za ramy ustaw. Gło- 
szą także, iż nowy namiestnik nie zamyśla po- 
chwalać kandydowania starostów do sejmu. Wi- 
doczna w tem troskliwość o zawsze pewny zarząd 
i o powstrzymanie go od walk wyborczych. 

„Już z tych tedy słów nowego namiestnika 
wyziera silna wola utrzymania wszystkich admi- 
| pistracyjnych zdobyczy, któremi poehlubić się mo- 
| że także jego poprzednik, a których utrzymanie 
jest dla każdego kraju koronnego sprawą tem wię- 
kszej wagi, im silniej w nim na podstawie swo- 
body konstytucyjnej rozwinęło się życie polityczne 
i do daluzego rozwojn zdąża. i 

„Obecnie zaś mamy już przed wobą także 
oświadczenie, dane przez hr. Badeniego Rusinom 
eo do postawy, jaką wobec nicb zajmie. „Stoję na 
stanowisku konstytucji z r. 1867. Jako namiestnik 
złożyłem na tę koastytucję przysięgę i pragnę, 
aby każdy obywatel austrjacki to same zajął eta- 
nowisko*. Te słowa usłyszał z ust jego jeden z 
przywódców młodoruskich. 


„Jest też to dla szefa cesarskiej egzekutywy 

jedyny słuszny program traktowania kwestji rn- 
| skiej, jakkolwiek przeprowadzenie jego nasuwać 
może niejednokrotnie wiele trudności i wymagać 
sporo energii w rozmaitych kiernnkach. Konstytu- 
cja przyznaje swobodne i równe pole wszystkim 
lojalnym i legalnym dążeniom, jakoteż wszystkim 
przejętym niemi towarzystwom. Nie powinno jej 
osłabiać ani jednostronne pojmowanie stosunków 
rnskich, ani narodowa zatwardziałość. Ale konsty- 
i tueja użycza ochrony tylko uprawnionym dąże- 
(niom, dająe władzy równocześnie siłę do walcze- 
nia z całym naciskiem przeciwko tendencjom, 
sprzecznym z interesami państwa. 

„Zarząd państwowy, wedla słów namiestnika, 
nie może eo do kwestji ruskiej bawić się w żadne 
lawirowanie, w żadną dy»lomacje. Są tu tylko 
dwie rzeczy możliwe: albo ruskie stowarzyszenia, 
jak prezes Rady Narodowej zapewnił, mają 
wyłącznie lojalne, cywilizacyjne i narodowe cele, 
a wtedy, stosownie do słów namiestnika, stoją pod 
opieką konstytucji. Nie można im wzbraniać te- 
go, do czego dążą na jej p „dstawie. Egzekutywa 
nia chce znać Żadnych co dotego ubrzedzeń. Jeśli 


Otwiera on dla wszystkich | 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTK buro administracji „Gazety Narodow.” 
ulica Łyczakowska |. 3, — Ogłoszenia w Paryżr 

rzyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajenciz p. Adama. 

B des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass 
(Haasenstein © Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenkastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstaite nr. 2., Hex: ryk Schalek 
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I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollze.e 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
Eajchman et w Bkrakowie 


endler Senatorska 22; 
W. Kukliński. 
GWLGSZENIA przyjmują się za opłxtą 6 ct. ed 

miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem 

exlamy w rubryce „Nadesicze'* 50 ot. 
cd wiersza, 


Administracja ul. Łyczakowska I.3. Teiefon 174. 
mmm 


jednak ruskie stowarzyszenia, lub tylko niektóre 
z nich, wdawać się będą w agitacje, niezgodne z 
celami konstytucji, to wówczas tak samo nie mo- 
gą apelować do jej opieki, jak każdy inny austrja- 
cki obywatel, który nie miałby Świadomości swych 
obowiązków względem państwa i który chciałby 
dążyć do celów, mogących jedynie po za obrębem 
konstytucji znaleść gront dla siebie. 

„Legalność z jednej, jak i z drugiej strony, 
oto najpewniejsza rękojmia pokoju dla kraju i dla 
jego stronnictw. Byłoby pożądanem, aby eo do te- 
go punktu rozprószyć wszelkie wątpliwości i ozna- 
czyć granice, w obrębie których życzliwość admi- 
nistracji państwowej nie byłaby przyćmiona Żadnem 
jednostronaem zapatrywaniem ze stanowiska na- 
rodowego, ani żadnym bezeelowym szowinizmem, 
poza obrębem których znikłoby wszelkie upra- 
wnienie i wszelkie podstawy dla tej życzliwości. 


„Hr. Badeni stanał tedy na grancie komsty- 
tucji i zastosowanej do ebowiązków egzekutywy. 
To oczywiście nie przeszkadza mu jako synowi 
kraju rozwinąć także troskliwość o interesa kra- 
jowe i ochraniać je, gdyż administracja nigdzie 
nie zajmuje wrogiej postawy wobec ekonomi- 
cznych i cywilizacyjnych potrzeb odnośaego kraju, 
lecz owszem widzi w tem główne swoje zadanie, 
iżby przez ich zasvokojenie wzmacniać całość 
państwa. Im zrozumialej i prościej brzmią oświad- 
czenia nowego namiestnika, im silniej sknpiają 
się w granicach ścisłego zadania urzędniczego, a 
usuwają się od wszystkiego, eo leży poza sferą 
surowej i bezstronnej egzekntywy, z tem wię- 
kszym spokojem wyczekiwać można działalności 
nowego namiestnika Galicji, którego zdobi nadto 
osobista sprężystość i energia, zalety nieodzowne 
dla szefa administracji w kraju koronnym tych 
rozmiarów i z różnych powodów tak wielkiej do- 
niosłości. Wszystkie też głosy prasy i wiadomości 
uadchodzące z Galicji, potwierdzają zaufanie, z 
jakiem wyborowi przez rząd dokonanemu ndzieliła 
aprobatę także opinia publiczna kraja. Jeśli nowy 
namiestnik zechce własnej i cesarskiej admini- 
stracji powagę dla dobra kraja i państwa z całą 
dosadnością wobec każdego  zadokumentować, 
wówczas nawet radykalne żywioły galicyjskie wy- 
baczą mu jego arystokratyczne pochodzenia tak, 
jak to uczynił niegdyś Lincoln zapewniając ks. 
de Solms, iż jego ród wysoki nie zepsuje mu ka- 
rjary w kraju równości.“ 


Z Koła polskiego. 


Na początku posiedzenia 7. listopada r. b. 
Koła polskiego, zabrał głos obecny na tem posie- 
azeniu minister dła Galicji Eks. Zaleski. aby za- 
pewnić reprezentantów (alicji o swoich najlep- 
szych chęciach dla kraju i prosił o poparcie go 
w staraniach o dobro krajn. Przewodniczący poseł 
Jaworski odpowiadając w imienin Koła, wyraził 
afność, iż reprezentacja kraju i minister dla Ga- 
licji wspierać się będą obopólnie w działaniach i 
pracach pożytecznych dla krajn. Poczem minister 
Zaleski pożegnał zgromadzenie. 

Następnie Koło przystąpiło do wybarów po- 
stawionych na porządkn dziennym obrad i wybra- 
ło: do komisji wojskowej izbowej p. Tyszkow- 
skiego w miejsce p. Serwatowskiego, który złożył 
mandat; do komisji oddzielnej izbowej mającej 
rozstrzygać projekt ustawy O zniżeniu opłat skar- 
bowych i stempli, zawarty we wnioska p. Chamca 
i towarzyszy, wybrano : pp. Bartoszewskiego, Cham- 
ca, Vayhingera, Madeyskiego i Cieńskiego. Wre- 
szeie przewodniczący wezwał do wyborn komisji 
parlamentarnej Koła. P. Szczepanowski wniósł 
odroczenie wyboru tej komisji, a przeprowadzenie 
wprzód rozpraw nad programem działania Koła. 
Przewodniczący przedstawił, że ponieważ statut Koła 
poleca wybieranie co miesiąc komisji parlamen- 
tarnej, musi wezwać do tego wyborn, tem więcej, 
iż przed paru tygodniami odroczono ten wybór 
z powoda małego kompletn; rozprawy c» do pro- 
gramu postępowania mogą odbyć się później, jeżeli 
Koło przyjmie ten wniosek p. Szczenanowskiego. 
P. Szczepanowski cofa swój wniosek, zastrzegając, 
że go nóżniej postawi. Koło vrzystąniło do wybo- 
ra komisji parlamentąrnaj i wybrało tych samych 


FLIP 


Nowela amerykańska 
BRET" HARTE’A. 


(Ciąg dalszy). 


— Jak raz dzisiejszy wieczór odpowiedni 
— mówił — abyś się przebrała od stóp do gło- 
wy w te stroje i elegancja, kióre ci ten nic- 
poń przysłał z  Sakrawanto. Niech cię choć 
raz w tem ubranin zobaczy ktoś z własnej twej 
krwi i kości... Jeżeli zaś mniemasz, Że się nie 
warto stroić dla starego ojca, zrób to jako 
chrześcijański uczynek, dla rozbawienia tej oto 
Indjanki. > 

Kto wie, czy w głębi serca starego nie anr- 
towała ukryta chęć, z ojcowskiej pochodząca pró- 
żności. ukazania Iudjance w całym blasku skarbu, 
nad którym straż jej zlecił. 

Flip na niemy pytający wzrok, otrzymawszy 
twierdzącą odpowiedź Lance'a, do przyległego wy- 
biegła pokoju. 

Niedłngo tam bawiła, Ukazała się po chwili 
we drzwiach, strojna, zapinając jeszcze snkuię 
n szyi; Z charakteryzującą Ją prostotą, zwró- 
ciła się do okna, by podciągnąć opadające poń- 
czoszki. 

Niezwykłe to położenie onieśmielało ją, lecz 
i bawiło zarazem nieskończenie. Przebierała pa- 
ciorki czarne i złote swego naszyjnika. Był to 
ostatni dar Lance'a. Zachwycona Indjanka, w przy- 
stępie uwielbienia, schyliła się jej do stóp samych, 
usiłując rozvięty zapiąć trzewiczek i pozwalając 
tem kryjącemu się pod peruką i szalem Lance'o- 
wi, ucałować drobną nóżkę dziewczęcia. Dziewczy- 


na usiadła, wybuchając stłnmionym spazmatycznym tycznym | przyjedzie mógł się z nim w mógł się z nim widzieć, zanim z 


śmiechem. Stary jął ją łajać. 

— Jeżeli masz się chichotać i swawołić, jak 
dyjskie szczenię, — ozwał się cierpko, — to się 
rozbierz lepiej z tych swoich gałganów. 

Pod pokrywką nagany, Fairley ukryć nie 
umiał uczocia próżności i zadowolenia, z jakiem 
patrzył na zachwyt, jaki jego córka obudzała w 
dzikiej, nędznej, na poły tylko rozwinietej, godnej 
pogardy Indjance. Radość jego była wielką, tem 
większą, że nie snąciło jej uczncie zazdrości. Prze- 
cie Indjanka zabrać mu córki nie mogła. Rozo- 
cbocony wóką, rozgadał sie na dobre, wynurza- 
jąc vogarde swą dla wszystkich, których sie w 
tym wzglədzie mógł obawiać. A że Flip wyszła 
była z izby dla orzywdziania napowrót powvsze- 
duch swych sukien. korzystając z jej nieobecno- 
ści, zwierzał się Indjance i Lanca'owi. 

— Wiilziałaś tę piekaą suknie? «o? myśliez 
może, Że to dar jaki? Pewnie ci to Flip powie- 
działa... ona sama nie a nie nie rozumie. Sa to 
próbki strojów i świecideł, które próżny jakiś za” 
rozumiały nicpoń z Sakramento przysyła tu nam, 
aby knoców na swe towary zwabić. Reklama, czy 
sta reklama! Natnralnie głnpiee liczy na to, że 
mu za nia zapłacę... naturalnie ja sam mam za- 
miar to nezynić... ale, niech nas nie mami temi 
swemi fatałaszkami I Podarki l... Piękne mi podar- 
ki. Pisze on tam coś i o przybyciu tutaj; może 
się chce z Flip'ą zabawić... oho! mie z tego nie 

będzie dopóki ja, stary, żyję. 

Uniesiony własną wymową, Fairley nie zwró- 
cił uwagi na groźnie z pod lśniącej parnki peły- 
skujące oczy Lancea., Widząc w nim wciąż po- 
korną postać Indjanki, prawił dalej: 

— Dlatego to właśnie pragnę, abyś mi od 
niej nie odstępowała na krok — słyszysz — na 
krok; i nie odstępuj od niej dopóty, dopóki nie 
przybędzie tu mój syn; ma on nas wkrótce od- 
wiedzić. Oho! oo mi tn tego nienonia z Sakramen- 
to wykorzy... Tylko urządź się tak, abym, gdy 
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Flip z nim zobaczy, Słyszysz? Cou djabła ?... 
i Indjanka pijana, czy co ?... 

Szczęściem tej w chwili weszła Flip. Usia- 
dła przy kominie między ojcem, a Lance'm; nie- 
znacznie rączkę Swą wsunęła w ręką tego osta- 
tniego, ściskając ją ostrzegająco. 

Lance po chwili dopiero oprzytomniał, 

Dość było jednak tej chwilki, aby bystre 
dziewczę zrozumiało całą jego słabość, W bndzą- 
cem się jej seren ozwało się jednocześnie poczn- 
cie spadającej na nią odpowiedzialności, i nieokre- 
ślonego strachu, przed grożącem gdzieś niejasnem 
jakiemó niebezpieczeństwem , którego ukazu jące 
się cienie mroziły rozkwitają:y zaledwie kwiat jej 
miłości. Przerażona walczyła z sobą. Pobyt Lan- 
ce'a w osadzie mógł lada chwila jednem nieba- 
cznem słówkiem, z pod bladych warg jego, spo- 
wodować katastrofę. Mniej się lekała ojeowskiej 
nodejrzliwości, niż tej tajemniczej grozy, która na 
Lauce'a zdawała się czybać. Groza ta ogarmała 
ją zewsząd. Huczała w wichrze, szalejącym wśród 
rosnących dokoła chaty drzew, w bijącym 0 dach 
i sciany deszezn, w szumie i łoskocie spadających, 
załewających memal doline i chatę strumieniach, 
Flip zbliżyła się do okna, twarzyczke przytuliła | 
do szyby. W mglistem zaburzeniu wichrzących się 
drzwi i gałęzi, zaświeciły zsuwające się po gór- 
skiej ścieżce, w zmrokn migocące pechodnie. 

Teraz zrozumiała gdzie i w czem leży nie- 
bezpieczeństwo. 

Oprzytomniała szybko, i po chwili ozwała 
sią zwykłym swym głosem, z zupełnym pozornym 
spokojem. 

— Ojcze, jakieś pochodnie świecą tam u bry- 
lantowej jamy. Tym razem. pewną jestem, kręcą 
się tam niepewni jacyś ludzie, — Pozwól, wyjdę 
z Indjanką i zobaczymy, o co idzie. 

Zanim stary zdołał powstać z miejsca, wy- 
biegła, pociągając za sobą Lance'a. 


VI. 


— A tak, maie... uciekajmy | 
Z iście łowiecką zręcznością, torując sobie 


Wiatr pogonił za uciekającymi, zatrzasnął, śród gęstwiny drogę, i pociągając za sobą przyja- 


drzwiami chaty, zagasił na chwilę przebijające 
się w ciemnościach Światło pochodni, Lance'a i 
Flip'ę daleko po za chatę wypychając. Dopiero 
dobiegłszy do stóp drzewa, Lance roztworzył 
ramiona i okrył chnstą, w którą się był prze- 


brał, tulące się i drżące w jego objęciach dzie- 
wcze. 

— Dobrze — rzekł wesoło — ale co będzie 
dalej. 


Flip oprzytomniała. 

— Po za domem Lezpieczny jesteś — od- 
rzekła. — Ale czyś się ich tej nocy spodzie- 
wal? 

— Czemn nie — odparł. — W każdej chwi- 
li przyjść mogli. 

— Cicho! — wstrzymała go dziewczyna — 
idą tęds. 

Zamigotały cztery pochodnie, nosuwajae się 
w rzędzie jedna za drugą, i zbliżając się do 
miejsca, gdzie stali. Lance przygarnął mocniej 
dziewczyny do piersi; swieża woń przyśpieszo- | 


ciela, Flip zeszła do wąwozu. 

Umilkły głosy szukających, nawet sztnrm 
bnrzy przycichł nieco, Lance nezuł na nstach cier- 
pki oczy mu wygryzający dym, pochodzący od 
tlejscego gdzieś snrowego drzewa. 

Wśród głębokiej, otaczającej ich dokoła cie- 
mności, zajaśniała nakształt ponurego na nich 
wytężonego oka, olbrzymia Żarząca się wklęsłość. 
Migotała, rozpalała sie, to gasła, zdmuchnięta 
wkradającym się w zagłebienie wiatrem. 

— Patrz, brylantowa jama szepnęła Flip. 
— po drugiej tam stronie będziemy zupełnie 
bezpieczni — dodała, i obchodząc ostrożnie brzeg 
wklęsłości, wprowadziła Lance's do zarzuconej 
korą i trocinami jaskini. Schronienie ciepłe było 
i woniejące, oboje jednak chroniąc się niby od 
zimna, znów się otnlili chnstką Lance'a. 

Chwilami padało na nich światło od tleją- 
cego w jamie ognia, czasami po nad jamą prze- 
biegał drżący, wspinający się do góry płomień, 
nadając piekielne barwy całemn scbronienin. 


„nego jej oddechn na pełniała okrywającą oboje | Udając przestrach, młodzi ludzie tulili się coraz 


| chustę. 

| Zapomniał o wszystkiem, 0 szalejącej do 
koła bnrzy, o zbliżającem się niebezpieczeństwie... 
o wszystkiem... 


| — Co? — spytała. 


i bardziej do siebie. 
— Flip! 


— Czego chcieli tamci dwaj z pochodniami ? 


Przypomniała mu się dopiero rzeczywisteść, | Czy ciebie sznkali ? 


gdy Flip, śmiejąc się z cicha, 
rękaw. 
— Patrz! Kennedy i Bijah — rzekła. 


— Cóż to za jedni ei Kennedy i Bijah! — 


spytał. 

— Kennedy to nasz pocztmistrz, a Bijah to 
nasz rzeźnik — odpowiedziała. 

— Czegóż oni chcą? — pytał dalej Lance. 

— Oni? mnie sznkają — odparła Flip nie- 
śmiało. 

— Ciebie? 


pociągnęła go za | 


(aż 


— A mnie, — bez cienia zalotności, odpo- 
wiedziała Flip. — Wielu tn temi czasy włóczyło 
się różnych nieznajomych. 

— Możebyś wolała wrócić do chaty, aby się 
mi spotkać ? 
— (Chcesz, bym wróciła ? 


| Lance odpowiedział pocałunkiem. Ogarniał 


go jednak niepokój. 


(Dok. nast.) 
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posłów, którzy tę komisją składali dotychczas, komisji dla jej poprawienia; wniósł więc rea- 
tj. pp. Grocholskiego, Jaworskiego, Czerkawskiego, sumncję uchwały Koła, która żądała zwrócenia 
Czartoryskiego i Benoego; poczem przewodniczecy ; w powyśszym celn ustawy do komisji. P. Alfons 
przypomniał, iż dawniej wybierano także jednego | Czajkowski oświadczył się za reasnmpcją uchwały 
zastępcę do komisji parlamentarnej, co teraz jest. z powedn, że ustawa projaktowana rozszerza Za- 
tem potrzebniejszem, iż p. Grocholski jest nieo- i kres działania gejraów. 
becny. P. Czerkawski wykazał, że w 1879 r., gdy | Po krótkiej dysknsji, w której przeciw rea- 
komisja parlamentarna Koła była wyznaczona dla! samycji przemawiali pp. Hausner i Lewakowski 
porozumiewania się z komisjami parlamentarnemi Karoł, Koło nekwaliło reasnmpcję 21 głosami 
innych stronnictw „prawicy“, -nchwahło Koło wy- | przeciw 5. Komplet na tem posiedzeniu Keła był 
brać dwóch zastępców, aby w razie chwilowej nie- i szczupły, gdyż równocześnie odbywały się obrady 
obecności którego z członków komisji parlamen- | w kilku komisjach izbowych, w których brało u- 
tarnej stawała ona w komplecie do narad zinnemi ; dział kilkunastu posłów polskich. i : 
komisjami „prawicy“. Bo chociaż na tysh nara- : Po zaznaczeniu przez przewodniczącego 1 p. 
dach komisyj parlamentarnych nie udbywa sie; Hausnera, że w razie uchwalenia przez Radę pań- 
wcale głosowania i nie można powziąsć Żadnych stwa tej ustawy z poprawkami tn przyjętemi, ca- 
uchwał wiążących stronnictwa „prawicy“, a tylko ła sprawa w niczem ni» będzie przesądzona, bo 
komisje ndzielają sobie nawzajam uchwał powzię- załatwienie jej pozostawiono Sejmowi, Koło w 
tych przez te stronnictwa i Życzeń przez nie wy- į szezegółswej dyskusji przyjęło wszystkie paragra- 
rażonych, a oraz porozumiewają się wzsjemnie — i fy ustawy, ała z poprawkami zredagowanemi w 
jednak pożytecznem jest, aby każda komisja par- ; kierunku nshwalonym na przeszłem posiedzeniu. 
łamentarna stawała do tej narady w takim kom- | Na początku tego posiedzenia wystąpił p. 
plecie, do jakiego ma prawo na mowy układu mie- ks. Chotkowski przeciw przekręceniu i fałszowaniu 
dzy stronnictwami. Przewodniczący potwierdza przez dzienniki ustę;u z jego przemowy na posie- 
eałe to zapatrywanie p. Czerkawskiego i wzywa i dzenin 6 t. ma. i przytoczył co rzeczywście mówił, 
Koło do wybrania pierwszego i drugiego zastępcy. i jak to wszyscy obecui poświadczyli, a czege tu 
Po krótkiej dyskusji i uchylenin wniosku p. Cham- ' nie powtarzamy, gdyż podając w przeszłym komu- 
ca o odroczenin wyboru zastępców, Koło wybrało | nikacie treść mowy p. ks. Ohotkowskiego, przyto- 
pierwszym zastępeą p. Bobrzyńskiego a drngim ; czyliśmy ustep ten prawie dosłownie. 
p. Ckamca. A 

Wreszcie Koło przystąpiło do dalszych obrad 
nad projektem ustawy zawierającej postanowienia | 
o dziedziczoniu vesiadłości wiejskiej średniej wiol- 
kości. Rozpoczęto szczegółowe rozurawy nad na- 
ragrafami ustawy, wskazując w jakim kierunku 
zmienić ją należy. 

P. Maleyski wniósł, że $. 1. należy zmienić 
w tym duchn, „aby sejmowi etworzyć większą 


Z Rady państwa. 


Na wczorajszem posiedzeniu Isby postów, 
w dalszym ciągn zainicjowanego nstawodawstwa 
|agraryjnego, wuiósł rząd projekt ustawy, której 
WOILyS WIQRSZA i przepisy są skierowane przeciw spekulacyjnema 
swobodę co do sposobów oznaczenia średniej po- |  „qrabnianin gruntów włościańskich. Projekt za- 
siadłości bądź w ustawie, bądź za pomoca ustano- | «rażą ścisłym aresztem od jednego do trzech 
wienia lokalnych komisyj, bądź na podstu+le do-| mju sjęcy i grzywną od 100 do 500 zł. a w razie 
shodu lub rozległości, bądź według tej iiary, czy ; ponowienia podobnej praktyki aresztem od trzech 
posiadłość może wyżywić jedną rodzinę włościań- ; miesiecy do jednego roru i grzywną od 500 do 
ską czy nie*, | 2000 zt. Mogą byé również pociągani do odpo- 


Toer BAK SE astnie į wiedzialności pośreduiczący w takich interesach 
osnowę poprawki. Przeciw temn zredagowanin Wy-| adwokaci, notarjnsze, Autoryzowani i prywatni 
stąpił p. Madeyski, twierdząc, że jest zawiłe. — ś 


technicy. 

W sprawie ustawy o działach spadkowych 
| ukończono na wszorajszem posiedzeniu rozprawę 
ı jeneralną. 


P. Chrzanowski zgadzał się na ogóluikowe sfor- 
mułowanie poprawki przes p. Madeyskiego, ale 
dodał, że, aby sejmowi pozostawić większą swo- 
bodę w oznaczeniu posiadłości, do których się ma 


tami. Wiedzieć ona powinna, że Opinione dając ; szego obrzątzkn*, Namiestnik, zadowoliwszy się tą 
jej rady. czyni to nie przez miłość dla Rosji, lecz į odpowiedzia (wedłng Diła, miał zawołać: „A, to 


ta ustawa zastosować, należy po wyrazach „posia- 
dłości włościańskie* opuścić wyrazy „Średniej wiel- 
kości“, aby sejm, jeżeli zechce, mógł oznaczyć 
tylko granice podzielności osad włościańskich, 
ustanawiając minimum. — P. Bobrzyński oswiad- 
czył, że wszelkie poprawki i zmiany, które zamie- 
rza wnosić p. Madeyski do kilku paragrafów pro- 
joktownanej ustawy, pójdą w tym kierunku, aby 
sejmy mogły mieć szerszy zakres działania, ale 
redagowanie i stylizowanie tych poprawek na po- 
siedzeniu Koła jest bardzo trndnem ; wnosi przeto, 
aby Koło uchwaliło tylko zasady, a kodyfikację i 
redakcję poprawek pozostawiło p. Madeyskiemn. 
Pp. Rutowski i Czerkawski godzą się na wniosek | 
p. Bobrzyńskiego. Godzi się także na ten wniosek : 
p. Chrzanowski, a zarazem zaznacza, iż trudność | 


Lienbacher, polemizując z przeciwni- 
kami ustawy, Pollakiem i Kronawetterem, przy- 
znawał, że liberalizm zrobił niejedno dla wło- 
ścian, lecz mimo to potrzebują oni jeszcze zawsze 
opieki państwa. Przechodząc do przedmiotn i po- 
chwalając zamiary ministerstwa, wyraził mowca 
życzeuie, ażeby przedsię wzięto dalsze kroki w celu 
reformy agraryjnej. 

Następnie przyjeto zamknięcie dyskusji i 
wybór mowców jeneralnych. 

Adamoetz jeneralny mowca przeciw przed- 
łożenin, przedstawiał ustawę jako niekorzystną dla 
włościan i żądał zmian, 

Madeyski, jeneralay mowea za przedło- 
żeniem, przyznał, że nstawa ma wybitny zamiar 
niesienia pomocy stanowi włościańskiemu, lecz də- 


; 3 i wodził, że prcjokt wymaga pewnych zmian, jeśli 
Ro fk A AG bane Eo i| zbawienne zamiary nie mają się rozbić o niemo- 


przeprowadzić na posiedzenin Izby. iea a: in Madeyski kna} prze- 
Przewodniczący Jaworski przedstawił, że d przem pienin ALAYE aan EE | U 


; A j i iedzenie. Nastepne w piątek. . 
trudność przeprowadzenia zmian w natawie w tym , modaiczagy iagi ” } 


> 
* 


kierunku w jakim ją Keło zmienić pragnie, bę- » 
dzio większą, jeżeli Koła pozostanie przy uchwale 
głosowania za zwróceniem tego rojektn, do ke-i 
misji dla jego poprawienia; bo trzeba będzie naj- 
przód przekenać strenkictwa „prawicy“, aby nie 
opierały się termu wnioskowi, a następnie, aby 
stronnictwa te zgodziły się na zmiany ustawy w 
tym kierunku, w jakim ją zmienić chce Koło. 

P. Chrzanowski sądzi, że stronnictwa „pra- 
wicy* daleko łatwiej zgodzą się na zmiany p oje- 
ktowanej ustawy w kierunku żądanym przez Ko- 
łe, gdy wiedzieć będą, Że w razie niezgodzenia 
się na te zmiany, posłowie polscy głosować będą 
w Izbie za zwróceniem projektu do komisji. I 

Po zamknięcin rozpraw Koło przyjęło wyżej | 
przytoczoną poprawkę p. Madeyskiego do &. 1. 
Peoczem p. Madeyski wniósł, iżby $. 7.. a wzzlę- 
dnie §. 14. zmienić w tym duchu „azeby sejmy 
mogły postanowić, że oszacewanie posiadłości na 
podstawie dochodu kstastralnego ma także stnżyć | 
za nermę do wymiaru legitylmiy, i. i. cześci vbo- | 
wiązkowej*. Dalej wniósł, aby po $. 16. zemie- | 
ścić dodatek, że do wykonania czynności pæwie- ; 
rzonej przez tę ustawę sądom, może sejm powołać | 
oddzielne kolegialnie urządzone organy, które 84- 
dzić mują w charakterze sądów rozjemuych. Wre- | 
szcie $. 17. należy jaśniej zredagować. Te wska- 
zane zmiany uzasadniał w obszernym wywouzie, | 

W rozprawach, które się nad temi zmiana- | 
mi rozwinęły, zabierali głos pp.: Vaybinger, Bo- | 
brzyński, Rutowski żądający zmiany w $. 10, ka. ! 
Kopyciński, przedstawiając, że jego zdaniem §. 7, 
należałoby przyjąć w tem brzmieniu, w jakiem i 
go wniosła mniejszość komisji. Po zamkaięciu | 
dyskusji Kołć zgedziło się na zmiany $$. w tym 
duchu, jak przedstawił p. Madeyski. 

P. Madeyski oświadczył, że nie podejwuje | 
się stawiać wśród rozpraw ogólnych w Izbie, wnio-: 
sku o zwrócenie projektowanej ustawy do koinisji | 
colem jej poprawienia. P. Hansner wyraził ubsle- 
wanie, że p. Madeyski tak późno zieżył t: oświsd- 
czenie. P. ks. Kopyciński wuiósłt reasumowanie | 
uchwały Koła. P. Chrzanowski przedsta 
przedowszystkiam komisja 


| mówi tenem bardzo dwnznacznym, 
| wiam, że przeszkodą porozumienia: „są polityczne 


Na odbytem wczoraj drngłemm posiedzeniu 
komisji wojskowej przemawiał jedynie mi- 
nister obrony krajowej. Treść jege wywodów pe- 
stanowiono zatrzymać w tajemnicy. 


PELL KIUT. AENT WADE ENWOWAG A TREK N ZREEACZAKNCICAĘ 
z Watykanu. 


Z zapowiedzianym przyjazdem np. Izwel- 
skiego do Rzymu, jak Czas podnosi, spotyka 
się polemika w sprawie nkładów między Stolicą 
Św. a gabinetem petersburskim. Z jednej strony 
porusza tę pelemikę pani Jules Adam w Nouvelle 
Revue. Ż drigiej strony kwirynalska Opinione 
Pisze ona bo- 


aspiracje Polaków poddanych Rosji, ludu katoli- 
ckiego i haruso przywiązanago do papiestwa. Nie- 
tylko w stosunkach Polsk:ch do Rosji polityczne 
ale i raligijaa zachodza względy. Rząd rosyjski 


j poddaje bowiem pod twarda restrykceje(l) wy- 


konywanie kultn katolickiego, Przeciw temu Sto- 
lica Św. stale protestowała. Otóż 
runkiem przywrócenia stosunków dyplomatycznych, 


| jaki stawia Rosja — jest nznanie praw cara w: 


kwestjach religijnych swych katolickich poddanych“. 

Opinione kładzie zanadto wielki nacisk na 
aspiracje polityczne Polaków, które tu nie wcho- 
dzą w rachubę i nie stanowią przeszkody zawią- 
zania stosunków dyplermatycznych między Waty- 
kauom a Petersburgiem — natomiast zbyt dyplo- 
matycznie się wyraża o neisku i prześladowania 
religijnym w krajach polsko-katolickich — nazy- 
wając je tylko restrykcjami. Ucisk religijny, te 
istotna przeszkoda układów, a samo przypuszcze- 
nie, aby papisż przyznał prawo w kwestjach reli- 
gijnych katolickich carowi — to istny absurd. To 
też Moniteur de Rome odpowiada na artykuł 
Opinione jax następuje: 


„daste Opinione okazuje poczciwość, biorąc : f 
Ł iż! w obrenę interssa Polski i dając ewanzeliczne | Ruskiej i Towarzystwa Kaczkowskiego. Przewo- 
parlawoniarua Mela; rady pariestwu. Ale zdaje nam się, że Watykan | dniczył deputacji prezes Nar. Domu, kan Delkie- 


pierwszym wa- | 


Bielizny męzkiej, 


Kaftaników zimowych od 90 ct., IKapelaszy Habiga, Czapek, Krawatok, Rękawiczey 
Kaloszy, Deszczochronów, Kafrów, Wielizny syst emuDr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu 


i porcelany, Przyrządów toaletowych, Parfumerji, Galanterji, Skarpetek począwszy od 90 ct. I Szelek. 


z obawy, że porozumienie z papiestwem wzino- 
eniłoby położenie międzynarodowe jej rządu, prza- 
ciwko której konsulta występowała z taką gwal- 
townościa*, 


W sprawie noty rozesłanej do wszystkich 
nuncjatur papieskich z powodn wy- 
padków, które zaszły w Rzymie w czasie po- 
bytn cesarza niemieckiego, otrzymuje 
Germania następnjące autentyczne wiadomości 
z Monachium, oparte na informacjaeh, pochodzą- 
cych z najkompetentniejszego źródła kościelnego. 
„Nota papieska — wedle tych informacyj — zaj- 
muje się wyłącznie nieznośnemm położeniem, wy- 
tworzonem przez okupację Rzymu, i wykaznje, że 
to nieznośne położenie, ten stan niedający się 
utrzymać w przyszłości, a wynikający z rezydeneji 
dwóch suwerenów w jednem i tem samem mia- 
Świe, przy sposobności wizyty cesarza niemieckiego 
w Rzymie przedstawił się aż nadto wyraźnie i 
drastycznie. Stan, w jakim się znajduje papiestwo 


wobec Włoch, jest nienstającom pogwałcenism jv- | się przekonał, że granice ustaw przekraczają. 


dnego z najstarszych.i najlegalniejszych praw. Po- | 
drół cesarska dowiodła przekonywająco dalszej? 
niemożliwości obecfego stanu rzeczy w Rzymie. ; 
Położenie obecne jest dla papieża zupełnie nieod- 
powiednie i niegodue i obraża uczucia całego 
świata katolickiego.“ 

„Nota papieska, powiada Germania, nie jet 
i nie mogła być skierowana przeciw cesarzowi nie- 
mieckiemn. Ojciec Św. wyraża w niej przeciwnie 
najwyższe swoje uznanie dla cesarza niemieckie- 
go, który dowiódł, iż powoduje się ucznejami de- 
likatuości. Nieprawdą bowiem jest, o czem dono- 
siły piema nieprzyjańae papiestwn, jakoby papież 
podyktował niemieckiemu cesarzowi warunki. vod 
jakiemi mogłaby się odbyć jege wizyta w Waty- 
kanie. To ze strony niemieckiej poinformowano 
się poprzednio w bardzo delikatny sposób ce do 
formalności, wśród jakich, z odpowiedniem uwzglę- 
dnieniem położenia Stolicy Św., jako też stanowi- 
ska i godności papieża, mógłby cesarz złożyć wi- 
zytę w Watykanie. Cesarz Wilhelm okazał w ogó- 
le w tej sprawie taki takt, że obndził przez to 
największe uznanie i podziw Ojca św. Tem ostrzej 
potępić należy manewry prasy niaprzyjażnej Ko- 
ściełowi, która podsuwała niemieckiemu cesarzowi | 
bezustannie pewne wyrażenia i czyny, jak wyrazy 
o „nienarnszaluym Rzymie“, zawieszenie wieńca 
na bramie Porta Pia za poległych w walce z pa- 
pieskiem wojskiem żołnierzy włoskich itd. 

„Ojciec św. pragnie, aby nota ta, rozesłana 
do wszystkich nuncjatur, a przez nie wręczona w 
kopii odneśnym rządem, sprawiła, iżby podróży 
cesarskiej nie wyzyskiwsuo przeciwko jego uzasa- 
dnionym i legałnym prawom. Wiadomość, głoszo- 
na przez radykalną pras: rzymską, jakoby wydana | 
została druga nota pani*ska, w której Ojciec św. | 
ma przemawiać w bardzo rozdrażnionym tonie 
przeciw cesarzewi, jest kompletnie zmyśloną, to 
samo też należy powiedzieć o wszystkich wieściach 
o jakiemś rozdrażnienia Watykanu wobec Niemiec. 
Do takiego usposobienia nie dała wizyta nie- 
mieckiego cesarza w Watykanie najmniejszego 
powodn*, 


Rzymski korespondent Ceasu pisze: „Wo- 
bec pestepów, jakie czyni katolicyzm w różnych 
krajach Europy i w Stanach Zjednoczonych Ams- 
ryki, budzą tem większe zdziwienie nsiłow a- 
nia Niemców, aby zlutrzyć świat cały 
azwłaszcza Włochy. Dzieunik La Defense 
podaje pod tym względem niektóre daty olbrzy- 
miej niemieckiej i angielskiej propagandy na 
półwyspie Apenińskim — ale autor artykułu va- 
pomniał, Że ta sztuczna propaganda biblijna nie 
zdoła wykorzenić katelickiej wiary — a tem 
mniej wstrzymać nowych trynmfów katolicyzmu 
w świecie nad rozkładającym się coraz bardziej 
protastantyzmem. Ka. Bismark nie jest zaiste 
przyjacielem katolicyzmu, ale zmierzył om się 
z jego siłą i reeumem jego wielkość poznał. Pro- 
testantyzm niemiecki żywił zawsze najgwałto- 
wniejsza niechęć do Kościeła — o tem zapomnieć 
nie należy i nie należy oddawać się złudzeniu. 
aby z tej strony coś kerzystnego dla spraw ke- 
ścioła i stolicy św. wyniknąć mogło. Myśl jakiej- 
kolwiek od Niemców pomocy dla sprawy władzy 
doczesnej byłaby znpełnem złudzeniem — ale 
ztą ' jeszcze nie wypływa, aby Niemcy miały po- 
magać nieprzyjaciołom Watykanu w obecnem po- 
łozeniu. Rzad niemiecki liczyć się musi z kilka- 
nastoma milionami katolików niemieckich, którzy 
dowiedli swaj konsekwencyi i wytrwałości. To też 
dziennik La Defense wpada w exagerację, gdy 
twierdzi, że ¿celem polityki berlińskiej jest poko- 
nać i zniszczyć do reszty Francję — a papiestwo 
obalić za pomocą sekt protestanckich, szerzonych 


we Włoszech. Zresztą nie jest to dobra metoda | 


przedstawiać, że Włochy są miotaue nienawi- 
Ścią kn Francji. Tak nie jest zresztą w rzeczy- 
wistości, * i 


A o a an : 


Deputacje ruskie u Namiestnika. 


Organ rnsofilski Cserwonaja Ruś donosi: 
„W piątek zjawili się u nowego namiestnika hr. 
Badeniego przedstawiciele instytntów Narodnego 
Domn i Stauropigii, balicko - ruskiej Matyci. Rady 


powinna porozumieć się z komisjami iunych stron- j zna lepiej ta stosunki, niż Opinione, a jeśli jakie j wicz i miai nustępującą krótką mowę nowitalną: 


nictw „prawicy“ o przyjęcie przez te stronicthwa j 


zmiaB w ustawie w kierunkn uchwal:nyia «rzez |) wania sołożenia anormalnego w państwie rosvj- | namiestnikn! 
|skiem i rozszerzenie zakresn wolności dnsz i Ko- 


Koło. 


pourparles miały miejsce, to właśnie dla nregulo- 


„Jaśnie Wielmożny i wszechdostojny hrabio 
Ruskie Towarzystwa i instytaty: 


| Nar, Dow, balieko - ruska Matyca, Stanrop'git, 


P. ks. Kopyciński zażądał upoważuiacia od | ścioła. Opinione się boi, lub nie roenmia pierw- Townrzystwe Kaczkowskiego i Rada Ruska, prze- 
Koła do postawienia wniosku w sprawie urególo- | szego słowa kwestji. Kto jej powiedział, jakoby ; jęte uczuciem najgorętszej lojalności dla Najj. Pa- 


wania prac profesorów w seminarjach biskupich. | 
Koło udzieliło żądane upoważnienie. 

Na posiedzenia Koła polskiego S. listopada 
przewodniczący Kiła Jaworski przedstawił, że; 


komisje parlamentarne innych stronnictw „prawi- | nione powieksza lnb przeistacza stan kweestji. Ni- 
gdy papież nie chciał poświęcić Irlandczyków 


cy* zgodziły się na wszystkie prawie zmiany, ! 


nkład z Rosją znaczył poparcie dla rządu przeciw 
Polakom? Jest to przekręcać z umysłu vołożenie 
zresztą bardzo zawikłane. 

„Co do przykładów Niemiec i Irlandji, Opi- 


na, imperatora naszego, przyjęły z radością nomi- 
nacją Twojej wszechdostojnej osoby na e. k. na- 
miestnika kraju naszego. Z tego powodu iny, 
i przedstawiciele tych Towarzystw składamy dzisiaj 
w ich imieniu Tobie, wszechdostojny hrabio us- 


NARODOWA z Czwartku dnia 15. Listopada :5%8 Nr. 268 


doskonale*) rozmawiał z pojedynczymi członka- 
mi deputacji, wypytnjąc się szczegółowo o każde 
towarzystwo. 

„Do seniora Stanropigii dr. Szaraniewicza 
powiedział namiestnik, iż słyszał wiele o wysta- 
wie starożytności w Stauropigii i że ją uwidzić 
zamierza. Do prezesa Towarzystwa Kaczkowskie- 
go (Didyckiego) rzekł namiestnik, że Towarzystwo 
te wiela ma nieprzyjaciół, że on jednak nie wie- 
rzy donosom na to towarzystwo, i dopiero wtedy 
wierzyć im będzie, jeżeli się osobiście o prawdzie 
ich przekona. 

„Zaracając się do wszystkich członków da- 
putacji, oświadczył namiestnik, że „na swojem 
stanowisku zrywa ze swoją przeszłością polityczną. 
Jako namiestnik będzie stał na punkcie istnieją- 
cych ustaw, i nie pozwoli, aby je narnszano.* 
Wobec tego swego stanowiska, przyrzekł namie- 
stnik, postępować z ruskiemi stowarzyszeniami 
i narodem ruskim życzliwie, i tylko wtedy prza- 
siw nim z całą występywać stanowczością, gdyby 


„Andjenceja ta — kończy organ rusofilski — 
wywarła Ra przedstawicielach ruskich Towarzystw 
i instytutów dobre wrażenie, ile że powszechnie 
wiadomo, iż te Towarzystwa i instytnta zawsze 
stały na gruncie ustaw i na przyszłość też prze- 
ciw nim działać nie zamierzają." 

Jak zresztą Czerw. Ruś donosi, zamyślali 
rusofile wyprawić wielką demonstrację polityczną, 
i pod przewodnictwam ks. metropolity poprowa- 
dzić do namiestuika wszystkie, także parodowo=] 
ruskie stowarzyszenia ; wtedyby naturalnie rnso- | 
file rej wodzili w devutacji, i nia byłoby okazji, 
w imienin Rusinów oświadczyć, że się czują ZE | 
bnym od Rosjan narodem, jak to prof. Ogonowski 
uczynił, 

Co do Święta św. Dymitra, podnosi Dižo, że 
depntacja narodowe-ruska była u namiestnika o 
godz. 131/,, kiedy nawet ks. Pawlików był już 
dawno po nabożeństwie. 


CIA Y o PH TOASTS - REJ OEST ENEE OG CANA 


Kronika mIAISCOWA | zamiejscOWa. 


Lwów dnia 14. listopada. 


Momachijski aktor, Edward Brummer, zmarł w 
garderobie teatralnej 11. bm. po przedstawieniu ope- 
retki Lecocq'a „Alibaba*, w której grał Kassiana. 
Powodem Śmierci był udar serca. Zmarły liczył lat 
39 i cieszył się ogólnem uznaniem jako wyborny 
komik. 

* Sankcjonowaną ustawę amortyzacyjną 
( Tilgungs-Gezetz) ogłasza urzędowa Wiener Ztg. 

* Austr. ministerstwo oświaty  rozesłało 
okólnik do rad szkolnych krajowych, ażeby w myśl 
Życzenia cesarza nie urządzano żadnych uroczystości 
w dnin jubileuszu cevsarskiego. 

* Pałac Mierów, przy ulicy Trzeciego Maja, 
przeszedł na własność Stanisława hr. Badeniego. 

* Wieczór Mickiewiczowski w Krakowie od- 
będzie się 28. bm. w sali hotelu Saskiego. Częścią 
artystyczną wieczorku zajął się p. Wiktor Barabasz. 
Dochód z wieezorku przeznaczonym został na sprowa- 
dzenie zwłok Adama Mickiewicza, 

* W „Lutni* w niedzielę po ukeńczonej próbie 
chóralnej zabrał głos prezes „Lutni“ radca Lukas i 
złożył imieniem Lntnistów na ręce p. Niewiadomskie- 
go serdeczne Życzenia dla obu dyrygentów, Stanisła- 
wów. Pierwszy z solenizantów, p. Cetwiński, nie przy- 
był, będąc złożony od dłuższego czasu uporczywą cho- 
robą. P. Niewiadomskiemu ofiarowane piękne przy: 
bory na biurko, a p. Cetwińskieinu, przesłano gorące 
Życzenia rychłego wyzdrowienia. 

* Resursa urzędnicza urządza 25. bm. „Pro- 
menade-Concert* z tańcami w sali tew. „Frohsin*. 

* Posiedzenie tewarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w sobotę 17 bm. o 6 godzi- 
nie wieczorem w sali Śzyki gimnazjum Franciszka 
Józefa, Porządek obrad : 1) Dyskusja nad referatem 
dr. A. Zippera o nauce języka niemieckiego. 2) Lek- 
cja języka łacińskiego na podstawie Sall. Cat. rozdz. 
20, r>f. prof, Wiktor Kłak. 3) Ze zjazdu lekarzy i 
przyrodników, ref. prof. dr. Ignacy Petelenz. 

* Nowe łazienki u św. Anny. Dziś w połu- 
dnie edbyło się poświęcenie tego zakładn, któryby 
mógł ogromuą robić konkurencję łazienkom Diany, 
gdyby nie to, że na takie miasto jak Lwów nawet 
dwóch takich, po europejsku urządzonych, zresztą 
bsrdzo odległych od siebie zakładów, jest za mało. 
Poświęcał ks. Hićkiewicz z ks. kan. Rolnym w obe- 
cności radnych, mnóstwo lekarzy, dziennikarzy itd. 

Przy śniadaniu prof Zacharjewicz imieniem o- 
bywatelstwa miasta dziękował p. Ferdynandowi Gros- 
sowi za wybudowanie takich wzrorowych co de urzą- 


R s à , | dzenią i komfortu kąpieli. P. Gross dziękując odpo- 
Namiestnik hr. Badeni zwidzał wezoraj | wiedział, że powoli urządzi łażnie parowe rosyjskie 
przed połnduiem biura dyrekcji 


domen i lasów i zi 
wielkiem zajęciem informował 


* 


Sul dhtektorsap. „i nieznane dotąd w Polsce irlandzkie, basen i t. p 


z Ora > R. = . | Następnie wzniesiono zdrowie tych artystów i ręke- 
Glanza, o całym ustroju tej gałęzi administracji. Naj- dzielników, którzy zakład sud gali ada 1 u- 
dłużej zabawił namiestnik w biurze systemizacji la- ; i i 


: piększyli. 
sów, gdzie szczegółowo badał plany gospodarcze i 0- Na rasie wykończono tylko kąpiele w wannach, 
peraty urządzeń łeśnych. 


Ę marmurowych i cynkowych. wszystkie z tuszami. 

* Ks. metropolita Sylwes er Sembratowiez | Wanny znajdują się na dole i na piętrze, Przecz po- 
wyjechał 10. bm. w towarzystwie kanoników Hete- czekalnię z fontanną wchodzi się do westybulu na 
rowskiego i Bileckiego na kilka dni do Uhnowa. | pierwsze piątro, gdzie oprócz wanien znajduje się 

* Książę Radoliński na Jarocirie zakupił na | lekarski pokój ordynacyjny. Budowali bracia Szuleo- 
Szlązku dobra Ponoschan, Sorowski i Bogdalla (Bo- wie (redaey nasi), urządzał słynny inżynier p. Ry- 
gdal) w powiecie lublinieckin. Nazwy te tak po- chnowski, rzeźby z gipsu i drzewa (wacka w stylu 
przekręcane; że trudno właściwe ich brzmienie od- rococo) są dziełem mistrza Harasimowieza, malowi- 
gadnąć; Kurjer Pozn. uprasza swych czytelników i dła do rzeźb zastosowane są pędzla kształeonego we 


'Florenejj p. Dolińskiege, roboty stolarskie braci 


ze Szlązka o podanie nazw polskich. Dobra te nale- 
żały do miemieckiego stow. handlowego. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek i w sobotę dnia 15 i 17 bm. każdym 
razem o godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej. Po- 
rządek dzienny posiedzenia : Sprawa asygnowania to- 


Wezelaków, okna oksydowane robił p. Stauber, żyd 
z Warszawy — wszystko zarazem nadzwyczaj miłe 
i piękne sprawia wrażenie — a prócz wanien mar- 
mnurowych i mozajkowych posadzek jest dziełom Lwe- 
wian. Szezęść Boże! 


warzystwn Wincentego a Paulo zaliczki na zakupno| * Magazyn obuwia Frinkla z Módlingu 
zapasów zimowych. Sprawa wyasygnowania subwen- | został dzisiaj w południe przez departament przemy- 
cji na r. 1888 przełożeństwn Zboru izraelickiego i za- | słowy magistratu zamkniętym z powodu, że się repre- 
kładowi głuchoniemych. | zentant firmy niewiadomo dokąd wydalił. 

Na posiedzeniu poufnem : Wniosek w sprawie] * Jednoroczni oehotnicy. Na posiedzeniu 
obsadzenia dwóch posad koncypistów i kilku posad w : wiedeńskiej rady miejskiej postawił 13. bm. radny 
etacie służby rachunkowej Wniosek w sprawie u- Goeczy wniosek, ażeby petycjonowano do Rady pań- 
dzielenia remuneracji katechetom i nauczycielom re- stwa względem złagodzenia projektu ustawy wojsko- 
ligii. Porządek dzienny posiedzenia z 17 bm.: Za- wej, przedewszystkiem odnośnie de jednorocznych 
twierdzenie planu sytuaeyjnego dla przyszłego mu- ochotników 
zeum przemysłowego i państw. szkoły przemysłowej. Minister honwedów Fejervary przyjmował 18. 
Sprawa zmiany dotychczasowej nazwy szkeły wydzia- | bm. deputację akademików, która prosiła go o zła- 
łowej żeńskiej. Sprawa przyjęcia przez m. Lwów legatu ' godzenie przepisów nowej ustawy wojskowej, doty- 
śp. Leopolda Weigla w kwocie 4000 i 600% złr.  ezących jednorocznych ochotników. Fejervary dał od- 
Sprawa zakupna przyborów dla muzeum pedagogi- ; powiedź wymijającą. 
cznego i umieszczenie tegoż mnzenm. Przyjęcie do | * Zagrożenie konfiskata. Budapester Tug- 
wiadomości reskryptn Rady szkolnej kraj. w sprawie | blatt donosi, że 11. ba. wezwani zostali wydawcy 
wyasygnowania połowy opłat szkolnych złożonych i wszystkieh wiedeńskich pism humorystycznych, jako- 
przez uczniów szkoły realnej w r. 1886/7. Prośba | tej, niektórych tygodników niepolitycznych, do prokn- 
p. Bardacha o podwyższenie wynagrodzenia za kon- ; rątora, który im oświadczył, ż« w przyszłości konfi- 
serwację sieci telefonicznej. Wnioski w sprawie urzą”, skowąć będzie wszystkie pisma, które poważą się 
dzenia zegaru świetlanego na wieży ra'uszowej. Spra- | ośmieszać króla Milana z okazji jego rozwodu. 


wa umiesgezenia paralelki szkoły męzkiej im. ów. M. | 4 Z Wawelu. Przy robotach w zamku królew- 


Magdaleny w domu |. 64 ul. Sykstuska, Wnioski | ,, : ; ah 
w sprawie organizacji szkoły żeńskiej im. Piramowi- |aklm na Wawelu, przedsiębranych obecnie przez »ła 


: ; > |dze wojskowe, odkryto w części wschodniej zamku, 
LUK i pk utworzenia ósmej klasy w szkole im. zwróconej ku Grodzkiej nlicy, schody kamienne, pro- 
iety. 


| wadzące z drugiego piętra na dół. Blisko zaś „Ku- 
* Do Rady powiatowej liskiej, przy wyborze | rzej stopy", gdy przebijano mur, znaleziono jamę, 
uzupełniającym z grany gmin wiejskich, wybrany zo- cjągnącą się od I. piętra w podziemia. Na ścianie 
stał Asafat Suszko, wójt gminy Stężnicy. tej jamy wyczytać miano napis: Curcer aeternus 
* Wybór uzupełniający jednego członka Ra- (więzienia wieczne). 
dy powiatowej w Rudkach, z grupy większych po-| = Subwencje. 
siadłości, rozpisany został na dzień 20. grudnia b. r. | przyznało byłym nczenicom szkoły koronkarskiej w 
Wybór ten odbędzie się w mieście powiatowem, o | Zakopanem: Emmie Finger i Annie Tomek, zasiłki 
godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kartach |po 25 złr. miesięcznie na listopad i grudzień br., 
legitymacyjnych, które doręczy wyborcom starostwo, pierwszej dla wydoskonalenia się w robocie koro.ek 
* Zmarli. W Warszawie na nowej Pradze zmarł ; klockowych, drugiej zaś dla nauczenia się szytych 
b. żołnierz wojsk polskich, Mateusz Zieleński, prze- | koronek. 
żywszy lat 101. Zmarły od pół wieku pełnił urząd | œ Qpróżnione stypendjum, Na politechnice 
dozorey szosowego, ostatnie zaś lat dziesięć przepędzał | we Lwowie opróżnienem jest stypendjnm cesarskie w 
na rezydenej: u wnuków. pz" kwocie 300 złr. w złoci:, przeznaczone dla słuchacza 
M ija z Mroczkowskich Węgierkiewicz, obywa- | tej szkoły. Kompetenci wnieść mają podania do 10. 
teka z Królestwa Polskiego, zmarła w Krakowie W: grudnia br wystosowane do cesarza, a zaadresowane 
76 r. życia |do e. k. generalnej dyrekcji funduszów cesarskich we 
W Płocku zmarł znany i poważany lekarz, Dą- | Wieduiu (Hofburg). 
browski. Urodził się on w Bobrujsku, szkoły średnie | „ Przesiedleńcy z Galicji. Czytamy w No- 
kończył w Wilnie, zaś stopień naukowy otrzymał W | swoje Wremia: „Corocznie do Królestwa polskiego 
Petersburgu. s , przybywają dla zarobku przesiedleńcy z Galicji wscho- 
W AE x Poznańskiem zmarł nagle | dniej oraz z okręgu tarnopolskiego i zamieszkują na 
tknięty paraliżem serca w óÓ%r. życia Józef Ruszczyń- wybrzeżach W:sły aż do samej Warszawy. Najwięcej 
ski, jeneralny pełnomocnik dóbr Łabiszyńskich hr. KIA przesiedleńców znajduje się w gubernii lubel- 
Lsona Skórzewskiego. skiej, Otóż z rokiem przyszłym rosyjskie ministerjum 


Ministerstwo wyznań i oświaty 


| miestnika, naszą cześć głęboką i najgorętsze ży- 


rządowi angielskiemm, a daty statystyczne Świeżo 
przez nas podane stwierdzają, ża akt papieża wy- 
średniej wielkości. Poczem p. Bobrzyński opowie- | warł skutek moralny, uspokajający i cywiliza- 
dział szczegółowo tok obrad między komisjami |eyjny. W Niemczech polityka papieska otrzy- 
parłamentarnemi „prawicy“; przedstawił, że te | mała ustawy religijne, które nie rozstrzygają 
komisje parlamentarne zgodziły się na zredago- | wszystkich trudności, położyły atoli kres walce 
wane już przez p. Madeyskiege poprawki w du-|i wyjednały dla kościoła w Prnsiech położenie 
chu uchwalonym na wczorajszem posiedzeniu przez | normalna i lepsze. 

Koło do $$. 8., 9. i 17. i zgodzono się także, na „Opinione zdaje się życzyć sobie, aby Rosja 
wniosek (łiovanellege , rozszerzyć nostanowienie | nie wchodziła w układy. Rozumiemy to ŻyczAa- 
w $. 18. w tym samym kierunku powiększające ! nie gdyż nasi przeciwnicy lekają się rozszerzenia 
zakres działania s-jmów. Co do $. l., przyjężo | wolności katolickiej i wystęnują przeciw wszel- 
w zasadzie zmianę żądaną przez Koło, ale re- | kiin próbom porozumienia, gdyż wzgląd na kwe- 
dakcja tego paragrafon nie jest jeszcze ustalona, stję rzymską skłania ich do życzenia, aby trwały 

, Po objaśnieniach danych przez p. Madey- i spory między stolicą Św. a rządami. 

skiego i odczytaniu zredagowanych poprawek, p. „W tem szosób kwestja rzymska rzuca pe- 
ks. Kopyciński przedstawił, że ponieważ poprawki] wną wage na szalę wszystkich spraw, będących 
żądane przez Koło są już zredagowane | przyjęte | w toku. Rosja widzi równie, jak Niemcy, Anglia 
przez stronnictwa „prawicy“, przeto odpada po- |i Francja, o ile Włochy urzędowe ograniczają 
trzeba zwracania całej projektowanej ustawy do | moralnie wolność stosunków stolicy Św. z gabine- 


które Koło chce przeprowadzić w projektowanej | 
ustawie o dziedziczeniu posiadłości włościańskich 


czenia dla tego tak wysokiego, teraźniejszego sta- 
nowiska Twego, i przytem polecamy nasza insty: 
'tnty i Towarzystwa Twojej życzliwej opiece i 
miłości*, 

„Penieważ przemowa kan. Delkiewicza nosi- 
ła tylko znamię powitania, namiestnik na nią nie 
ednowiedział, tylko kazał przewódcy deputacji, 
aby mu przedstawił pojedynczych jej członków, 
podziękował za powitanie i począł rozmawiać z đe- 
putatami. 

„Przedewszystkiem podniósł namiestnik, że 
temi dniami jnż byli n niego przedstawiciele nie- 
których stowarzyszeń ruskich, i dziwił się, dla- 
czego wszystkie stowarzyszenia razem się nia zja- 
wiły. Na te odpowiedział jeden z delegatów (we- 
dług Dała ks. Pawlikow) że „te stowarzyszenia 
nie zawiadomiły nas o swoim zamiarze, i poszły 
przedstawić się w Święto św. Dymitra, kiedyśmy 
byli w cerkwi na nabożeństwie, a wiadomo, że my, 
starsi, twardo trzymamy się naszej cerkwi i na- 


-e zza h ~- > 


W Królewcu zmarł dr. August Simson, profe- 
sor na wydziale filozoficznym tamtejszego uniwelsy- 
tetn, brat prezydenta najw. trybunału Rzeszy niemie- 
ckiej, w 77 r. życia, 

We Wiednin zmarł poseł do sejmu kroackiego, 
Wawrzyniec Jager, który przed 30. laty przybył z 
Bawarji jako ubogi czeladnik bednarski do Slawonii 
i dorobił się tam bardzo znacznego majątku na han- 
dlu drzewem. Zapisał na cele dobroczynne przeszło 
100.000 zł. 

Ks. Kamila Windischgrätz, małżonka ks. Erne- 
sta Ferdynanda zmarła d. 11. bm. w Wiednia w 43 
r. życia. Powodem śmi rei był paraliż mózgu. 

W Wereci zmarł znakomity publicysta włoski, 
redakt.r dziennika Gaz. di Venezia Carlo Pisani. 

We Fryburgu, w Bawarji, zmarł Beniamin 
Herder, właściciel wielkiej księgarni wydawniczej, 
której spacjalnością było wydawnictwo dzieł kato- 
liekich. 

W Paryżu zmarł znany rzeźbiarz, Karol De- 
george, którego specjalnością były popiersia portreto- 
we. Po wystawie w r. 1878 zamianowany został ka- 
walerem legii honorowej. 


| spraw wewnętrznych ma przedsiębrać gromadzenie 
| szczegółowych danych statystycznych, co do bytu o- 


wych włościan „halickieh, ich posiadłości ziem- 
skiej itd.“ 
* Listem gończym w drodze telegraficznej 


ściga sąd pewiatowy w Zborowie służącege Ołeksę 
| Buziaka, który wczorajszej nocy skradłszy swemu 
| słażbodawey znaczną sumę pieniężną, zbiegł ztam- 
| tąd prawdopodobnie de Lwowa. 
| * ałszerstwo weksln na 1600 zł. z podpisem 
„Natan Golda“ stwierdzono wczoraj we Lwowie. 
Weksel ten przed dwoma tygodaiami przyjął p. 
Uszyński w zastaw od sajenta Arnolda Wintera, 
udzieliwszy mu 1000 zł. pożyczki. Winter otrzyma- 
wszy pieniądze ulotnił się 

* Ajencję zajmującą się specjalnie zbieraniem 
skrawków kortu, sukna i wyrobów wełnianych za- 
mierzą założyć we Lwowie przybyły tu kupiec 
z Bielska, który w tutejszych magazynach krawieckich 
płacił za centnar takich skrawków od 3 do 8 zał. 
Skrawki te wysyła on do przędzalni w Białej i 
Bielsku. 
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* Rada zawiadowcza Towarzystwa Biblieteki 
słuchaczów prawa, wybrana na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków dnia 11. bm., ukonstytuowa- 
ła się w następujący sposób: Przewodniczący Leon 
Mateeki, zast. przew. Stanisław Deryng, bibliotekarz 
Adolf Nechay, skarbnik Adam Bieńkowski, sekretarz 
Aleksander Godel ; ezłonkowie rady : Stanisław Beh- 
danowicz, Hugo Sehwarz i Józef Zbyszewski ; zastęp- 
oy Stanisław Maczewski i Wacław Niewiadomski. 

W wydanem za rok poprzedni sprawozdaniu, 
podnosi Wydział, iż stosunków Towarzystwa pomyśl- 
nemi nazwać nie można. Członkowie Biblioteki re- 
krutują się tylko _ piezam 
zamożniejsi snać nie czują potrzeby Biblieteki pra- 
wniczej. Człenkowie Biblioteki złożywszy pierwazą ra- 
tę wkładki i wypożyczywszy kilka książek lub zapi- 
sków zapominają o obowiązkach awoieh względem 
Biblioteki. Mała bowiem tylko część uiszoga dobro- 
wolnie drugą ratę wkładki, większa część czyni do- 
piero za interwencją wydziału prawa. Leez nie ko- 
niec na tema. Dzieła i zapiski kursują z ręki do ręki, 
a pierwotnie wypożyczający nie uwiadamia Biblioteki 
o dalszem wypożyczanin jej własności. 

Przychód Towarzystwa wynosił w r. z. 1805 
złr. 45 ct., z czego użyte na wydatki 1199 -złr. 79 
ct. Członków zwyczajnych liczyłe Towarzystwo ogó- 
łem 199, nadzwyczajnych 48. 

* podejrzana własność. Zakwestjonowane u 
czeladnika stolarskiego, Franciszka Rajkowskiego, zło- 
ty damski kryty zegarek, emaliowany w niezapomi- 
najki i złoty męski zegarek remontoar kryty, grawi- 
rowany w arabeski na kopercie. 

w Wczesna zima tegoroczna już na samym 
wstępie porwała efiarę. Na polach Tyrawy wołoskiej 
d. 8. bm. zmarł skutkiem zmarznięcia, zbłądziwszy 
podczas zawieruchy śnieżnej, włościanin Miehał Łaj- 
kow z Hołuczkowa, w powiecie sanockim. 

* Samobójstwo. Wystrzałem z rewelweru ede- 
brał sobie życie w Tarnopolu Hil Sperling, handlarz 
koni, który od dłuższego czasu cierpiał na hypo- 
ehondrję. 

* Pożar na obszarze dworskim w Uhercach 
chreniawskich, pow. rudeekiego, zniszczył kilka za- 
budowań gospodarczych z zapasami zboża. Strata 
przeważnie ubezpieczona, wynosi około 11.000 zł. 
Zachodzą poszlaki, że ogień był podłożony zbrodniczą 
ręką. — W Horbaczach, pow. lwowskiego, pogorza- 
ło dwóch gospodarzy, którzy byli ubezpieczeni. I w 
tym wypadku zachodzą poszlaki zbrodniczego podpa- 
lenia. — W gminie św. Stanisław, w pew. stani- 
sławskim, pożar pochłonął mienie dziesięciu gospoda- 
rzy. Nieubezpieczona szkoda wynosi 3500 zł. Nieo- 
strożność była przyczyną nieszczęścia. Zawiązał się 
w miejscu komitet niesienia pomocy pogorzelcem. 

* Zwłoki żebraka, zmarłego naturalną śmier- 
cią, znalazł patrolujący Żandarm w polu nieopodal 
rogi na obszarze gminy Kniesiołe, w powiecie bó- 
breckim. Zarządzono dochodzenia celem sprawdzenia 
osoby zmarłego. 

* Nieletni samobójca. W Zagórzu, pew. ro- 
hatyńskiego, edebrał sobie życie wystrzałem z dubel- 
tówki 14-letni Leopold Szepiewski, a to z niewiade- 
mej przyczyny. W pozostawionej karteczce młody sa- 
mobójca eznajmia jedynie, że umiera z „własnego 
popędu“. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 14. listopada : 

Przy wietrze z południowo zachodniej strony 
mieliśmy wczoraj stan nieba zmienny, powietrze wil- 
gotne, pogodę. 

Srednia temperatura doby była — 5:4° ©, naj- 
wyższa wczoraj w południe — 1'8° ©, najniższa dziś 
nad ranem — 8:79 C. 

Zniżka barometryczna 740—745, znachodziła 
się w Irlandji, zwyżka 780—775 w Kurlandji, zniż- 
ka drugorzędna powsta a na morzu Śródziemnem. 

S'an barometru zredukowany do poziomu mo- 
rza był dziś o godz. 9 rano 773 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 14. listopada: i 

Wiatr z południowego wschodu, stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, opadu nie będzie. 
Temperatura nieco niższa. 

« Jutro, d. 15. listopada: 
Wyzn. — św. Akepsyma M. 


św. Leopolda 


— Dolina d. 12. listopada. (Kor. Gas. Nar.) 
(Gdzie powaga władzy?) Nigdzie łatwiej, jak wśród 
rozprzężenia administraeyjnego mio rozkwita samowela, 
a samowola urzędnicza wszedzie jest zgubną, stokroć 
zgubniejszą zaś w stosunkach tak drażliwych jak na- 
sze. Samowola, mająca zastępować energię admini- 
stracyjną, rozkwitła od lat paru w powiecie doliń- 
skim — i wystarczyła do zakłócenia stosunków spo- 
łecznych i prawnych. 

Niedawno jeszcze, gdy byliśmy w przededniu 
renitencji włościan przeciw noweli drogowej, reniten- 
eji, której smutne objawy wybuchły w wielu spekej- 
nych dotąd punktach kraju, bezpodstawnie zarządzo- 
ne egzekucje przenieść mogły zarzewie i w tə za- 
drażnione strony, a dzięki tylko starannej i energi- 
cznej interwencji wydziału Rady powiatewej, ustawa 
spokejnie wykenaną została, i tyle ważna w tym po- 
wiecie harmonia a poszanowanie bezsporne ustaw za- 
chowanemi zostały. Tyle nauczający w naszem miej- 
scowem życia epizod, nie powściągnął wszakże nie- 
taktownego postępowania urzędu starościńskiege z 
wójtami, (jak ze wszystkiemi zresztą prawie strona- 
mi) które desało aż do osadzenia wójta pod aroszt za 
domniemane sprzeciwiąnie się woli starosty, sprzeci- 
wianie się domyślne tylko, a przeciw woli nie obja- 
wionej urzędownia — bo gdyby była objawioną wy- 
raźnie, byłaby bezprawną 

Dowolnvść w traktowaniu urzędów podwładnych 
i praw obywatelskich, nie dziwnego, Że nie zatrzy- 
muje się też przed powagą sądu, jaka w każdym ra- 
zie winna zostać niewzruszoną — cheóby dla ugrun- 
towania pojęć prawnych w naszem rozlnźnioem spo- 
łeczeństwie : znane są tu wypadki intymatów stare- 
ścińskich do naczelników sądów, intymatów, którym 
nie mogło stać się zadość, bo były sprzeczue z usta- 
wą i pojęciem prawa. Odmowy nie opamiętały mie- 
stety domorosłej satrapii, aby inaczej traktowała dzie- 
rzycieli władzy sądowej i nie czyniła im insynuaeyj 
niewłaściwych. Ostatni bolechowski wypadek z ks. O. 
okazał nareszeie, że nawet charakter poselski z jego 
nietykalnością, wysokie stanowisko i szacunek oby- 
watelski, nie są zaporą, przed którąby samowola, kie- 
rowana kaprysem i nieroztropnością. potrafiła się po- 
wściągnąć. Żandarm, będący stróżem opiekuńczym 
tam gdzie nim rozporządza władza roztropaa i ener- 
giczna, w dolińskiem wyszedł na jedyny wyraz wła- 
dzy i jej racji bytu. Jeśli nieroztropne zachowywanie 
się z wójtami i gromadami było w stanie zmarnować 
Ba polu harmonii społecznej, to, 60 lata staranności 
obywatelskiej zrobiły, to wypadek boleehowski był 
jak gdyby wymyślony na to, aby stesnnki narodewo- 
ściowe zepchnąć na najfatalniejsze tory, zacierając ró- 
żnicę między Rusinem wiernym krajowi, peważanym, 
a nietykalnym w swem prawie, a agitatorami mo- 
skiewskimi, różnicę w traktowaniu dwóch różnych 
czynników społeczeństwa — przez władzę publiczną. 

Lecz darmo, samowola, ehoćby przepotężna i 
cierpiana, nie obndza szacunku i szkedzi powadze 
samej władzy. Pomimo więc takich świadectw wszech- 
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to, jakie się zdobywa niewidememi środkami słuszne- 
ści, przezorności i rozumnej energii w postępowaniu, 
nie przybywa tu sterującemu niby zarządem potanta- 
„towi, lesz ubywa. Domorosła satrapia postanowiła 
| więc zaradzić temu na drodze wyborów do Rady po- 
wiatewej. Wybory te powinny wypaść, powiedziane 
sobie, tak jak chce urząd starościński, a ster autono- 
miezny powiatu winien być złożony wedle gustu nie- 
dosyć uznawanego naczelnika urzędu starościńskiege. 
Wypadły też te wybery — mimo połowieznego po- 
i wodzenia wysoko politycznych inteneji tak, że dały 
| powód do mnóstwa protestów i stanowią curiosum 


z młodzieży biednej, niezamożnej, ped względem wykładu ordynacji wykerozej ; jeśli zań 


przyjdzie do ukonstytuowania Rady — naznaczonego 
mimo protestów na dzień 21. bm. będzie to punktem 
wyjseia dla szeregu konfliktów i ostatecznem zrujne- 
waniem powagi władzy w Dolińskiem. 

Wybory z grupy gmin, dającej aż 12 członków 
Rady, które pierwsze się odbywały 23. października, 
wypadły niby wedle myśli i woli urzędu starościń- 
skiego, dzięki zapewne tak drastycznym środkom, jak 
wspomniane wyżej aresztowania wójta w sali wybor- 
czej — wypadły wszakże z tą małą różnicą od da- | 
nej instrukcji, że wybranym także został wbrew liście 
ogólnej a jednomyślnie prawie przez grupę włościan 
p. M. Mazaraki, prezes Rady ustępującej © którego 
usunięcie z godneści i urzędu głównie i przedewszyst- 
kiem zdaje się chodziło. Jeśli zaś prawdąby być mo- 
gło, co podają w proteście poszkodowani w swej wol- 
ności wyborcy, pan starosta Oiszka miał się posunąć 
tak daleko w tym kierunku, że wołał osobiście: nie 
głosujcie na Mazarakiego, on niewybieralny. 
Wybór tymczasem pana M. był tem pomyślniejszym 
objawem i jest tem zaszczytniejszy dla osoby ustępu- 
jącego prezesa, że zmuszony do przyjęcia wyboru za 
przeszłej kadenoji i tym razem starając się cofnąć, 
podczas całej akcji wyborczej przygotowaczej był nie- 
obecny w powiecie, bo był — na sejmie we Liwowie. 
Do wyberów zaś z wielkiej posiadłości, pan starosta 
zastosował dziwną zasadę: Że penieważ grupa ta po- 
siada w'Radzie 8 głosów, a ośmiu jest tylko także upra- 
wnionych do głosowania, każdy więc z uprawnionych ma 
być z mocy prawa człenkiem Rady, sam lub przez 
swego zastępcę. Zrazu inne widać miał pejmo- 
wanie pan starosta o wyborze z tej grupy i o człon- 
kowstwie Rady, zwołał był bowiem w myśl rozpo- 
rządzenia namiestnictwa wyborców, lecz widząc że 
obecni, którzy się stawili, są dość liczni aby przepro- 
wadzić wybór wedle niezależnej myśli i chęci, po- 
przestał, nie dopełniwszy nawet formalności aktu wy- 
boru, nie przystąpiwszy nawet do zawiązania jakiejś 
kemisji wyborczej, któraby o sprawie wyboru deey- 
dowała — na wygłoszeniu powyżej wspomnianej ja- 
koby zasary, i rozpnścił wyborców do domu — z cze- 
go znowu urosły protesta. Przy wyborach w ten spo- 
sób prowadzonyeh, dążenie starościńskie nie mogło, 
rzecz jasna, znaleźć innego oparcia, jak jedynie u ru- 
chliwych wykupywaczy gruntów chłopskich, jakiego 
zaś szacunku publicznege zażywa i czem jest ta ka- 
tegorja ludzi, jakiejkolwiek są oni profesji i wyzna- 
nia, wie każdy kto się z nią spotykał gdziekolwiek 
w kraju. Nie podniesienie też, ale ostateczne zniszcze- 
nie moralnej powegi sterującego władzą starościńską 
w powiecie, sprowadziły te wybory do Rady po- 
wiatowej. 

Tej ostatniej porażki mie naprawi ukonstytno- 
wanie się zakwestjonowanej protestami Rady powia- 
tewej, jakkolwiekby ono wypadło. Jeśli zaś nie na- 
stąpi dość wczesne guos ego ze strony władz wyż- 
szych, te zniweczonemi zostaną owoce staranności 
dawnej Rady, tyle pomyślne w kierunku utrzymania 
harmonii społscznej i narodowej, a weale pokaźne pod 
względem samorządu powiatowego, i zagrzebaną też 
zostanie ta inna harmonia, między władzą rządową 
a autonomią w powiecie, która u nas jest uiezbędną 
w Życiu i czynie aby władza otoczoną była należytą 
powagą a sprawy ludności, kraju i państwa załatwia- 
nemi nietylko formalnie Wszędzie w naszym kraju 
stało się to niezbędnym warunkiem rozwoju pomyślno- ` 
ści, w tym zaś różnobarwnym powiecie jest to wa- 
runkiem ładu i bezpieczeństwa społecznego. Nowy 
namiestnik piękną ma tu sposohność wejrzenia głębiej 
w tajniki naszego publicznego życia i okazania w peł- , 
nej mierze jak pojmuje wysokie zadanie zarządu tym | 
krajem, które spoczęło na jego głowie i odpowie- 
dzialności. 

— Do Jass odesłano z Belgradu 200 skrzyń ru- 
chomości Natalii, wypłacono jej także milion franków, 
które były na jej rachunek głożone w banku naro- 
dowym. Natalia ma nadte złożone u Rotschilda w 
Wiedniu przeszło jeden milion. Następca trenu nie 
wie dotąd o rozwodzie. 


— Wynalazek Polaka. Tygodnik lekarski The 
Medical Register wychodzący w Filadelfii, zawiera 
w numerze z października br. następującą odezwą 
Williama F. Hntchinsohna, pierwszej na polu neuro- 
patologii powagi w Ameryce, e profesorze patologii 
dr. Adamkiewiczu: „Czytam w Medical Register 
na stronicy 27%) wzmiankę dra Blaekwooda, że Otto 
Fleming wynalazł nadzwyczaj genialny (ezceedingly 
ingenious) instrument „elektredę difuzyjną", za po- 
mocą którego i przez elektryczność przeprowadza przez 
skórę rozmaite leki znieczulające. Znajomi p. Flerain- 
ga twierdzą wprawdzie, że ten pan nie byłby w sts- 
nie przywłaszczyć sobie obcej własności —: jednak 
ja muszę skonstatewać, że p. Fleminga aparat prze- 
cież jest wykonany według rysnnku, który właściwy 
wynalazca prof dr. Adamkiewicz z Krakowa raczył 
mi na moje żądanie przesłać przez swojego mecha- 
nika Hirschmana w Berlinie“. — W dalszym ciągu 
p. Hutchinsohn, omawiając swoje własne doświadcze- 
nia, otrzymane za pomocą metody prof. dr. Adamkie- 
wieza, powiada, „że wyniki niemniej zależą od aps- 
ratu, jak od doświadczenia operatora* i kończy swój 
artykuł następującą uwagą: Metoda prof. dr. Adam- 
kiewicza okazuje się przedewszystkiem świetną przy 
leczeniu bólów pni nerwowych. Ale także przy ischias 
otrzymałem za pomocą niej wyniki, które w poró- 
wnaniu z innemi metodami leczenia muszę nazwać 
nadzwyczajnemi*. 


— 0 Stanleyu. Według paryzkiego dziennika 
Soleil otrzymał szwedzki podróżny Westmark, prze- 
bywającego w Congo, od przyjaciela list, w którym 
tenże potwierdza śmierć Stanley'a. 

-— Szef policji londyńskiej, Warnen, po osta- 
tniem tajemniczem zamordowaniu kobiety w White- 
chapel, otrzymał dymisję. Nowa ta ohydna zbrodnia 
stanowi w stolicy angielskiej główny wypadek chwili. 
Dzienniki poświęcają tej sprawie całe szpalty. Prze- 
rażenie cgólne. Stwierdzono, że zabójca pozostawał 
ze swą ofiarą prawie przez całą noe razem. O pół- 
nocy jeszcze słyszano, jak dziewczyna śpiewała, Trup 
ma odcięte piersi, głowę i uszy, a tułów rozpłaiany. 

— Morderstwo. W odległeści 10 wiorst od m. 
Kobelaki, znaleziono trupa adwokata przysięgłego war- 
szawskiego, wyznania mojżeszowege. Zabity na dwa 
dni przedtem jeździł bez woźnicy do Sokółki w celu 
odebrania 300 rs., których przy nim nie znaleziono. 

— Emigracja włościan. W Warszawie are- 
sztowany został w tych dniach ajent Abram Szapira, 
który trudnił się pośrednictwem w wysyłaniu do 
Ameryki łatwowiernych wychodźeów. Do Szapiry 
przybył w nocy naczelnik wydziała śledczego wraz 
z ajentami swymi i aresztował oprócz niege także 
dwóch przybyłych żydów, mających interesa z Sza- 
pirą. 


mocy stwrościńskiej, uznanie obywatelskie — uznanie * 


Teatr, literatura I muzyka. 


— Repertoar testralny: Dziś weśrodę po 
raz pierwszy „Dwór w Władkeowicaah* komedja w 4. 
aktach p. Zygmunta Przybylskiege, który przybył 
wczoraj wieczorem do Lwowa i będzie dziś obecnym 
na premierze. — We ozwartek „Donna Juanita* 
operetka w trzech aktach Suppe'ge. W pią- 
tek po raz drugi „Dwór w Władkowicach* komedja 
w 4. ktach Z. Przybylskiego. — W sobotę po raz 
dwonasty „Mikado“. — W niedzielę pe południu o 
pół do 4. „Drzemka pana Prospera* kermedja w 4. 
aktach J. Al. hr. Fredry. — Wieszór „Hulaj dusza“ 
wielkie widowisko sceniczne ze śpiewami i tańcami 
w 8 ebrazach A. Walewskiego. 


— Unitka, męczennica Pedlaska. Na wy- 
stawie Towarzystwa sztuk pięknyeh w Krakowie, po- 
jawi? się świeżo obraz Pruszkewskiego, który treścią 
swą i szczegółami niezwykłe sprawia wrażenie. Dzieło 
to dość dużych rozmiarów przedstawia, w właściwej 
temu artyście formie mistycznej, „Unitkę, męczennieg 
Podlaską". Zwłoki zamerdowanej spoczywają na śniegu, 
aad martwą już głową jaśnieje tęczowa aureola, a 
krew, która wypłynęła z rozdartej piersi, ciemnieje 
na śnieżnej bisli strugą fermującę półwidoczny napis : 
„Leone XIII, Pontifice", 
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Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie æ targu zbożowego na 
Kleparzu. Kraków d. 18. listopada. Dla bra- 
ku wszelkiego impulsu z targów zagranietnych, 
zastój, jaki w handlu zbożowym u nas zapanował 
od pewnego ezasu, utrzymuje się bez zmiany. 
Knpujący nie mając widoków korzystnege zbytu, 
wstrzymują się od zakupów i starają się dopro- 
wadzić do obniżenia cen, na co jednak sprzedający 
godzą się tylko wyjątkowo | z tej przyczyny od- 
byt jest ciągle utrudniony, a obroty ograniczają 
się do majkonieczniejszych potrzeb. 

Płacono za pszenicę białą ed 7.70 do 8.10 
zł, sa żółtą od 7.60 do 8.— sł., za czerwoną ed 
7.65 de 8.— zł, za żyto ed 6.— do 6.50 sł., 
za jęczmień od 6.25 do 7.— zł, za owies ed 
5.75 de 6.25 sł. (5 akcyzą.) — Wszystko za 100 
kilegramów. 


Ceny zbóż ma giełdzie wiedeńskiej dnia 
10. listopada: Pszenica na listopad-grudzień 8'10 do 
8:20, na wiosnę 8'73—8'78; żyto wioanę 6'58 — 6'63, 
na maj-czerwiec 6'68—6‘73 ; jęczmień morawski 8'75 
do 10:—; austrjacki 700—800; kukurudza na maj- 
czerwiec 548—5'58; owies na wiosnę 6-02—6'07; 
rzepak na luty-marzec 16'70—16'860, na sierpień- 
wrzesień 12'87--13'00; len węgierski 10:50—12:00; 
konopie 9:75—10'75; hreczka 6:85—7 25; groch 
8:00—10:00; bób 8:50—10:50; wyka 6:50—7'50; 
proso 550—6 20; koniczyna czerwona 60:00 —68-00; 
biała 45— de 70—; spirytus za 100 litrów, bez 
beczki, w miejscu kontyngentowany 1850—19 —. 


Wiedeń 11. listopada, Przypędzone na dzisiejszy 
targ bydła rzeźnego 3210 sztuk epasowego, 51G 
sztuk z paszy i 1075 sztuk chudego. Razem 4795 
sztuk. Pomiędzy temi z Galicji przypędzone 364 sztuk 
opasowych, 52 sztuk chudych, z Bukowiny 274 sztuk 
onasowych. Ogółem przypędzone e 102 sztuk więcej, 
a z samej Galicji e 333 więcej nik zeszłego tygodnia. 
Ceny pozostały takie same jak w seszłym tygodniu. 
Nie sprzedano 165 sztuk. Płasone: galicyjsko-buko- 
wińskie woły opasewe pe 52 do 57 zł, za towar 
przedni 58 do 60 zł, węgierskie woły epasowe po 
52 do 59 zł, za towar przedni 60 de 63 zł; z in- 
nych krajów koronnych woły epasowe 52 do 60 zł., 
a ga towar przedni 61 de 64 zł, z paszy galicyj- 
skie 48 de 54 zł, węgierskie 49 do 55 zł; krowy 
50 de 58 zł., stadniki 48 do 53 zł. za cetnar me- 
tryczny. Targ był deśóć ożywiony. 


Ostatnie wiadomości. 


Dnia 12. b. w. o godzinie 10. rano zebrała 
się w Wydziale krajowym ankieta propinacyjua. 
zwełana skutkiem polecenia sejmu z 18. paździer- 
nika b. r. 

W skład ankiety weszli posłowie pp. Pilat, 
br. Rey dr. Skałkowski, dr. Romer i członek Wy- 
działu kraj. Wereszczyński, z kół fachowych radcy 
dworn Heilig i Karasiński, 

Przewodniczył dr. Wereszczyński, obowiązki 
sekretarza pełnił dr. Witołd Lewicki. Odbyło się 
posiedzeń trzy, poczem wczoraj odroczono dalsze 
posiedzenie do soboty 17, b. m. z powodu potrze- 
- POlgkee w banku krajowym odpowiednich 
cyfr. 

j Członkom aukiety rozdano 30-to arkuszowy 
memorjał, w którym na polecenie Wydziału kra- 
jowego podał dr. Witołd Lewicki krytyczny po- 
gląd na detyckczasowe projekta załatwienia spra- 
wy propinacyjnej i na uregulowanie szynkarutwa u 
nas i za granieą, 


Talitragy Gazety Narodowaj . 


Wiedeń d. 14. listopada. Zwołane na 
dziś nadzwyczajne walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów kolei lwowsko - czerniowieckiej wy- 
słuchało sprawozdania rady nadzorczej o kro- 
kach przedsięwzięt ch z powodu sekwestracji 
linii rumuńskiej, Rada nadzorcza zakądała 
upoważnienia do uregulowania z rządem ru- 
muńskim wszystkich kwestyj, będących w zwią- 
zku z tą sprawą, a mianowicie co do preten- 
syj towarzystwa kolei lwowsko-czerniowieckiej 
do rządu rumuńskiego, jakoteż co do ułożenia 
spraw personalnych. 

Po dłuższej dyskusji uchwaliło walne 
zgromadzenie jednomyślnie udzielenie żąda- 
nego upoważnienia, 


Wiedeń d. 14. listopada. Rada gmin- 
na miasta Wiednia uchwaliła z powodu jubi- 
leuszu cesarskiego fundację w sumie 100,000 
zł. dla zubożałych przemysłowców. Urzędowa 
Wiener Abendpost przedrukowała komunikat 
Pester Llyoda, przeciw niektórym dziennikom 
francuskim, przedstawiającym polityką Taaffe- 
go jako zostającą w diamentralnej sprzeczno- 
ści z polityką zagraniczną monarchii au- 
strjackiej. 

Peszt d. 14. listopada. Sfery węgier- 
skie są wielce niezadowolone z gabinetu ru- 
muńskiego z powodu, że gabinet ten nadaje 
posady Rumunom węgierskim, przez rząd wę- 
gierski prześladowanym. 


JPeszt d. 14. [istopada. Izba posłów 
uchwaliła wczoraj znakomitą większością prze- 
dłożenie rządowe o konwersji długów pań- 
stwowych. 


Berlin d. 14. listopada. Według wia- 
domości, nadchodzących tutaj z Rzymu, od 
czasu pobytu tamke cesarza Wilhelma, szta- 
by jeneralne włoski i niemiecki weszły w sto- 
sunki bezpośrednie. Dawniej stosunki między 
niemi odbywały się przez ambasadorów, od- 
tąd jenerał Waldersee i jenerał Cosenz ko- 
munikują się bezpośrednio przez kurjerów. 
Niedawno temu włoski sztab jeneralny prze- 
słał niemieckiemu swój plan mobilizacyjny, 
który wojskowe powagi niemieckie z różnych 
powodów, a zwłaszcza z powodu, że wiele 
kolei włoskich tylko jeden tor posiada, 
został uznany za niedostateczny. Stosunki 
między włoskim a niemieckim sztabem jene- 
ralnym stały się jeszcze serdeczniejszemi, od- 
kąd pewien wysoki niemiecki dostojnik woj- 
skowy przybył do Rzymu i kilkakroć z jen 
Cosenzem konferował. Zdaniem włoskich kół 
wojskowych mógłby zamach stanu Boulange- 
ra dać powód do zakłócenia pokoju. 

Berlin d. 14. listopada. Rokowania ze 
Szwajcarją względem rewizji szwajcarsko-nie- 
mieckiego traktatu handlowego skończone. D. 
9. b. m. został w Berlinie podpisany dodatek 
traktatowy wraz z taryfą cłową. 

Paryż d. 14. listopada. Występując 
przeciw (odrzuconemu następnie przez wię- 
kszość) wnioskowi zwinięcia ambasady fran- 
cuskiej przy Watykanie, oświadczył minister 
Goblet wczoraj w Izbie posłów : Rywalizujące 
z nami na Wschodzie mocarstwa, starają się 
osłabić tam nasz protektorat, dlatego przy- 
jaźń papieża jest dla nas cenną, aim więcej 
papież władzy świeckiej jest pozbawiony, tem 
bardziej Francja powinna zachować niczem 
niezmniejszony szacunek dla władzy, jaką on 
przedstawia. Etat spraw zagranicznych został 
uchwalony. 

Petersburg d. 14. listopada. Rząd 
zamierza zaprowadzić cło wywozowe od ka- 
mieni, zwłaszcza na komorach rzecznych, po- 
nieważ mnóstwo kamieni idzie do Niemiec na 
budowę fortec. 


Bukareszt d. 14. listopada. Król za- 
gaił parlament mową tronową, w której po- 
dnosi bezwarunkowo przyjaźne i pełne zaufa- 
nia stosunki wielkich mocarstw do Rumunii. 
Mowa konstatuje jako ważny czynnik pokojo- 
wy szczerą przyjaźń pomiędzy sąsiedniemi 
państwami półwyspu Bałkańskiego, a dalej 
zapowiada różne projekta ustaw i przyrzeka 
znaczne oszczędności przez zajęcie w sekwestr 
linii kolejowej Ickany - Jassy. 

Rzym d. 14. listopada. Jak medjolań- 
skie Towarzystwo eksploratorów handlowych 
do Crispiego Riformy donosi, pisał włoski 
kapitan Casati z głębi Afryki ponownie, łe 
ani on ani Emin basza nie są od swoich Żłoł- 
nierzy opuszczeni i że sami się chcą ratować; 
wolą przeto zrzec się ofiarowanych im przez 
medjolanskie Towarzystwo środków. Ratunku 
wyglądają obaj tylko z północy. Pismo To- 
warzystwa podnosi następnie, że koniecznem 
jest, aby Włochy, zagarnąwszy nawet Abi-| 
synię, nie dozwoliły przewagi wpływowi an- 
gielskiemu i niemieckiemu. 

Belgrad d. 14. listopada. Postępow- 
cy postawili jeszcze onegdaj kandydatów nai 
wszystkie mandaty, i rokują z liberałami 
względem wspólnej akcji, spodziewając się, że 
tym sposobem uzyskają bodaj jedną trzecią 
w przyszłej skupczynie. 

Konstantynopol d. 14. listopada. 
Ajent bułgarski odbywa częste konferencje z 
wielkim wezyrem, tudzież z ambasadorami 
angielskim, anstrjackim i włoskim. 

Konstantynopol d. 14. listopada. | 
Jak słychać, sułtan nakazał, aby dziennikom | 
Corr. de C'Est, Nowej Pressie, ltalie i Indep.' 
Belge odjęto - debit pocztowy w Turcji. 
Powodem tego ma być ogłoszona w Corr. | 
de Est a przez wspomniane dzienniki po- 
wtórzona korespondencja rzymska, wymierzo- 
na przeciw sułtanowi, i dążąca do zwalenia 
go z tronu a wyniesienia nań jego młodszego i 
brata. Środkowo-6uropejska dyplomacja usiło- 
wała wytłumaczyć sułtanowi, że owa kore- 
spondencja pochodzi z inspiracji ambasadora 
rosyjskiego, sułtan jed ak nie daje sobie wy- 
perswadować i twierdzi, że jestto intryga dy- 
plomacji środkowo-europejskiej (!) 

Londyn d. 14. listopada. Izba lordów 
przyjęła bill o przysiędze deputowanych w 
drugiem czytaniu, (aie potrzebują przysięgać 
na wiarę w Boga). 
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denhoffer z Czech. R. Sehrór z Wiednia. K. Preininger 
z Król. Winnie. M. Zakrzewski z Czothan. St Zwolski 
z Bryniec. K. Lubatsch z Paryża. T. Harsdorf z Dorohowa, 

Hotel Francuski. St. Kądzielski z Podwołoczysk. 
J. ar. Reyowa z Psar. Wł. Popiel z Przemyśla. G. Mller 
z Lipska, F. Scaceghino z Przewoziee. C. Schmetterling 
z Wiednia. Bt. Sk«rzyński ze Stryja. Z. Kahane s Du- 
blan, Dr. Schapira z Krakowa. 

Hotel Warszawski. R Gabryszewski z Jasła. S. 
Nowosielski z Trembowli. S. Iżycki z Podola rosyjskiego. 
F Maliegka z Pragi. J Urzędowski z Mościsk F. Kor- 
dyk z Nowego Sącza. A. Schrom ze Szłąska. 

, Hotel Angielski F Stanek z Wiszenki. G. Toodo- 
rowicz ze Stanisławowa. W. Rodakowski s Świstelnik, 
J. Bernacki z Kulikowa. J. Konieeki z Martynowa. A. 
Rodakowski z Jeziorka, 

j Hotel Kuhna E. Omylański z Przystani. M. Kry- 
nicka z Dobrosina, Bt Kwieciński z Kamionki str. Ks. J. 
Sanguła z Manowea. Ks. N. Tendink z Brzeżan. 

Hotel Krakowski. W. Winogrodzrki z Czerniowiec. 
F. Kaufmann z Lubaczewa. J. Deyezakewski ze Stami- 
sławowa. K. Janicki z Przemyślu 


————n i, AN 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 14, listopada. (Z Izby handlowej.) 


I. Akcje za sztuką. 
płacą 


Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 209.50 


Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 400 zł. w. a 20950 213— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 277:— 9681-— 
Bankn kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 
IN. Listy zastawne za 100 słr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6%, . . —— —— 
» á 50/6. . 9975 10075 
5 fe gal. 5*/, wyl. 10°/, pr. 10290 104:— 
Banku krajowego 4*/,*/, los. w 511. . . 946—  95— 
Towarzystwa kred. galie. ziem. 50/, 101:35 10235 
É kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 94.75 9575 
e kred. gal. ziem. 59/, los. w 371. 101-35 10285 
A kred. g. ziem. 40/, los. w 41!/,1. 9150 9250 

è kredytowego gal. ziem. 4'/,0/, 
los. w E a a a A Gee=  Gfj= 
s kred gal. ziem. 4*/, los. w561. %0:— 9150 

IM. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Z. kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 30, —:— 5750 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 60/,) 21/07, . . . — 48 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 
6, low wi e o ..... . . BE „Ja 

IV. Obligi za 100: zł. 
Indemnizacyjne galicyj 5%, m. k. . . .10450 10560 
Kom. banku krajowego 59%, w. a. I. em. . 100:— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°% w. a. . 103:25  105— 
Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, . . . 9290 93-90 
V. Losy. 
Losy miasta Krakowa 0 22:— 24'— 
Losy miasta Stanisławowa 383-—  35— 
V1. Monety. 

Dukat holenderski gó a 5.43 583 
Dukat cesarski 5.75 5.85 
Napoleondor a 8:64 974 
Półimperjał rosyjski 10— 10.10 
Bubę! rosyjski srebrny 1.36 1.45 
Rubel rosyjski papierowy 124 1 26 
X100 marek niemieckich 5950 60-59) 


Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


Rubryka „Nadesłane' nis pochodzi od Rodakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nadaos/iane 


Ogród w N. Sączu 


około 4 morgów obszaru wybornego gruntu, słone- 
czne położenie, z inspektami, szparagarnią, sadena 
i. t. d. do wydzierżawienia. Fachowy ogrodnik a 


przedsiębiorczy mógłby mieć z dzierżawy piękne 
zyski, bo w N. Sączu nie ma ani jednego zakładn 
ogrodniczego popyt zaś na kwiaty i produkta ogro- 
dowe bardzo wielki. Czynsz dzierżawy nie wielki, 
żąda się tylko kaucji. Bliższej wiadomości udziela 
właścicielka, pani Józefa Kwolewska w N. Sączu 

ulica Wępierska |. 263. 
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Nakładem drukarni Pillera i Spółki 
wyszedł już z druku 


KALENDARZ ` 
Haliczanin | Noworocznik , Szozatka 


na rok 1889 
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Główny skład i ekspedycja 68 


w drukarni Pillera i Spółki. 


Najbliższe ciągnienie 2 (14) stycznia 1889. 
Główna wygrana 100-000 franków. 


LOSY SERBSKIE 10-FRANKOWE 


sprzedaje 
na spłaty miesięcznej 
mianowieie : 
3 losy w 12 spłatach miesięeznyeh pe 2 złr. 
i jednorazowa należytość stęplowa 19 ct. 


©) 


ad 


5 losów w 13 spłatach miesięcznych po 8 złr. 
i jednorazowa należytość stęplowa 32 et. 


za gotówkę po kursie najtańszym 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 65 


Kto ma skłonność do chrypki, a mnsi 


Wiedeń dnia 14. listopada 1g. 45 min. po-| W czasie obecnym z domu wychodzić, nie powi- 


południu. Akcje kredytowe 307*—, Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 43.60. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 302.—. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 113—, Akcje Unionbanku 211—, Akcje 
kolei Karola Ludwika 211-—. Akcje kolei Półno- 
onej 24525. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
10280. Akcje kolei Alfóldzkiej 189'50. Akcje kolei 
Państwowej 251'40. Akcje kolei Lw.-Czern. 21050. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 16950 Losy 
komunalne wiedeńskie 142.25. Akcje Tow. tureckiego 
102:25 Galio. oblig. indemniz. 10475 Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 19825. Losy re- 
gulacji Oisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 218— Akcje Bankvereinu 97:75 Rosyjski rubel 
papierowy 12550 Losy prem. węg. —.—. 

4*|4.%/0 Renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papier. —'—. 40/5 renta austr. złota 40 |» 
renta węg. złota 101.22. 50/ę renta węg. papierowa 
92 20. Napoleondory -.—. Marki niem. ——. 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 14. listopada 1888 : 


Hotel Żorża. O. hr. Bessognier z Niska. W. Schech- 
tel ze Stanisławowa. W. Niezabitowski z Łanek. W. Wei- 


nien zaniedbać będąc na dworze, Żnć w ustach 
sodeńską mineralną pastylkę. (Dosta- 
nie we wszystkich sklepach korzennych i avte- 
kach po 66 ct. za pudełeczko). W ten sposób uni- 
ka się katarn, a nie należy rapominać, że sodeń- 
skie mineralne pastylki nie są weale złożonym 
środkiem, ale natnralnym produktem źródeł, któ- 
re z powodu swoich własności leczniczych jeszcze 
w zeszłym wieku Świetną uzyskały sławę. Jeszcze 
w roku 1820 dr. Küster wydał swoje orzeczenie 
w tym względzie , i podniósł nieocenione skutki 
tego środka zarówno lecznicze jak ulgę sprawia- 
jące. W ten sposób tłumaczy się niesłychane roz- 
powszechnienie sodeńskich mineralnych pastylek, 
których używa bogaty i ubogi, a których się prze- 
szło 1'/, miliona pndełeczek w ciągu jednego roku 
w Niemczech i Austro- Węgrzech rozeszło. 

= T a 


W obecnej porze prawie niepodobna się 
nstrzedz w naszym klimacie kataru, kaszln, chryp- 
ki w ogóle chorób dróg oddechowych. Z wielu 
środków zaradczych niezawodnie asjlepszym jest 
szczawa Gieshibler Mattoni'ego, której używa się 
albo samej, lub też pomięszanej z mlekiem, z wiel- 
kim skutkiem zarówno dla dorosłych jak i dla 
dzieci. 39 
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J. PSERHOFER 


Apteka w WIEDNIU, Singerstrassse Nr. 15 
„Zum goldenen [eichsapfel'. 


z 7 dawniej walwersalnemi piguł- 
Pigułki czyszczące krew kami sware, zasługują ką tę 
nazwę  najsłuszniej, gdył rzeczywiście mie istnieja Żadna ehoroba, 
w którejby pignłki te mie przekonały w bardzo wielu wypadkach o swej 
eudownaj działalności. W najuperczywszych v ypadkach, Kady wiale in- 
nych lekarstw napróżno użyte, aastąpiłe po tych pigułkseh niezliczone 
razy i po krótkim czasie aupełne wyiwezenia. | pudełka z I5 pigułkami 21 
ct., zwój z 6 pudełkami I złr. 5 ct., pecztą nieopłat. za zallezką I złr. 10 et. 

Za poprzedniem nadesłanie uależytości kosztuje apłatnie: 1 zwój 
pigułek złr. 1 85, 2 zwoje 2 złr. 80 ot., 3 zwoje 3 złr 85 et., 4 swoje 4zł. 
40 et, 6 zwojów 5 złr. 80 et., 10 zwojów 9 złr. 20 et. (Mniej niż 1 zwój 
nie posyła się). 

3 Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, których 
sposób użycia zaopatrzony jest podpisem J. Pserhoferai które na po- 
krywce każdego pudełeczka mają ten sam podpis ezerwonem pi- 
smem nakreślony. 

Mnóstwe już listów nadeszło, w których knpujący te pigułki dziękują 
za odzyskane zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto raz użył . 
tego środka, poleca go dalej. 1964 E 

BE Podajemy tu tylko nieliczne z tych wielu pism dziękczynnych. 
Sshlierbaoh d. 17 lutego 1888 Mi:terinzersderf ebak Kirehdorf 


i aa: i ; ji, 10 stycznia 1887. 

Bzanowny Panie! Niżej pedpisa- w G. Austrji, yornia B 
ny prosi A ponowne przysłanie 4 Szanewny Panie! Z-chciej pan K 
y 


; iéci .|uprzejmie madasłaé mi przez pocztę 

OE ERO: E jedno pudełeozko paáskieb wybor- 
gułek krew czyszezacych. Z wy-|2Jch pigułek krew ozyssczących. 
sokiem powałaniam Tia SER ng po ™siri MaS od zło- 
3 ania panu majzupednisjessego usns- 

b- Neuroser lekara inaki nia ce de zeer tych Pak i 

d Floding, | gdzie tlko sposebsność się zdarzy, 

dnia 18. września 1887, będę je saleeała jak najgoręcoj 


Szanowny Panie! Była to wola : i 
Baża, ił Si się dostały do rąk pań- owi Teresa Kastner 


skie pigułki Niniejszem przesyłam | Goętsehdorf p. Koklbach na Szlązkn 


mogłam już eddawać się zwykłym | mie o przysłanie mi jednego ruloun 
sajęciom i byłabym s pewnością |o 6 pudołeszkach pańskieh uniwer- | 


1850 


umarła, gdyby mnie nie uratewały 
pańskie cudowna pigułki. Niech Bóg 
panu za te błogosławi. Ufam, iż 
pańskie pigułki usdrewią mnie en- 
połnie, tak jak również innysh do- 
prowadziły do wyzdrowienia. 
Teresa Knisic 


Wiener-Nenstadt 9. grudnia 18357. 

Wielmożny Panie! Wypowiadam 
niniejszem panu najgorętszą podzię- 
kę w imienin mej 60-letniej ciotki. 
Cierpiała ena przes lat 8 na ehro- 
niczmy katar żełądkowy i wodną 
puchlinę. Życie było dla niej eier- 
pieniem i sądziła już, że będzie 
musiała umrzeć. Przypadkiem o- 
trzymała ona pudełeesko pańskich 
pigułek krew ozyszozącysch i po 
dłuższem ieh używeniu przyszła de 


salnych pigułe: krew czyszczących. 
Tylke pańskim cudownym pigułkom 
mam de zawdzięczenia, że uwolni- 
łam się ed cierpienia dołądka. któ- 
re mnie przez 5 lat dręczyło. Nigdy 
też te pigułki nie wyjda s mego 
domu, a kerzystając Ee sposobności 
składam pauu najgorętsze podzię- 
kowanie. Anna Zwickl. 


Bohrbach, 28 lutego 1886. 

Szanowny Panie! W miesiącu li- 
stopadzie z. r. zamówiłem nu pana 
rulon pigułek. Ja | moja Żona skon- 
statowaliśmy jak wajlepszy ich wku- 
tek; oboje rierpieliśómy na ywałte- 
way ból głowy i nieprawidł wość 
w opróżnianiu żołądka, tak, iż by- 
liśmy już bliscy rozpaczy, mima że 
liczymy dopiers po lat 46. I patrz 


zdrowia. Z głębokiem peważaniem pan Pańskie pigułki dokonały cu- 
Józefa Weintettl. ui uwolniły nas od tego cierpie- 
nia. Z poważaniem Antoni Last. 


= Balsam na odmrożenia Proszek na pot u nóg, 


T. Pserhofera, uzna y od wielu _ pudełko 50 et. opłatnie 75 ct 
lat jako najpewniejszy środek i 
przeeiw wazolkim odmrożeniom _Pomada Tannochinowa _ 
tndzież zastarzałym ranom. Słoik J. Pserhefera od dawien dawna 
40 ct., epłatnie 65 et. | przez kę U i asoby AZURE 
A A 0 a „ | uznana jako najlepszy środek do 
Sok z babki zaostrzonej , porostu włosów. Gnstowiij wielki | 
ogólnie znany, doskonały środek; słoik 2 złr. 


domowy na nieżyt, chrypkę, ka- | r 
szol i itp. | APEUd | Plaster uniwesalny aż 


„a RE teudla 
p 5 „| wielokrotnie uznany pray rauach 
Amerykańska maść gośco | eâ pchnięcia i cięcia, trudnych 
wa, najlepszy radek przeciw, do wyleczenia wrzodów wszelkie- 
wszystkim gedcowym |! reumaty- | gą rodzaju, take starych parje- 
_ eznym cierpieniom 1 złr. 20 a dyoznie odnamiającysh rię re. 
niezawedny tach na negach, bolgeye ros- 

Balsam na wole średek na! agnienyeh piersiach i podobnych 
wzdęcie szyi, fl. 40 e. opłątnie 65%. _ eierpieniaeh. Słoik 50 ct., opła- 


Esencja życia (Krople praz: | aa 5 ot. 

= na KIA) przeciw £e- | IJniwersalna gól Przeczysz- 
psutemu żołądkewi, złemu tra- = Bzająca A 
wioniu, dolagliwośsiom  dolnyeh W. Ballirioha. Wyborny śradok do- 


UE 


orzęści ciała, wyberny środek do-| mewy przęciw wszelkim następ- 
mowy. Flakon 22 et. stwom utrudnionego trawisnia, 


5 z aN ak: bolem głewy, zawrotowi, 
Angielski baisam cudowny EK żołądka, palenia śełąd- 


1 fliaszaczka 12 eentów, 12 fla- ka, eierpieniom hemoroidalnym, 
szeczek złr. 1:20. zatwardzeniu itd Paczka 1 złr. 

i r i ie Rommers- 

Proszek fiakierski „Przesiw Esencja na oczy orane fa- 


chrypee, kaszlowi 1 pudełocsko| szka 2 sèr. DO ct, pół flaszki 1 
c. 35, z przesełką fronko ct. 60.|  słr. 50 et. 
Oprócz wyżej wymienionyeh wyrobów są jeszeze na składzie wszelkie 
w austrjaekiek gazetach ogłaszane kr.jewe i zagraniezne aptekarskia spo- 
ejalności, w danyin zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktual- 
nie i jak najtaniej będą sprowadzone. 
Rezsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty przeka- 
zem poeztowym lub za zaliezką. T<RĘ 
Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej 
przekazem pocztowym) porte jest znacznie tańsze niż 
przy posyłkach za zaliczką. 
Zmaczniejszą eześć tych specjalności mmożaa nabyć we Lwo 
wie u aptekarzy pp. Zygmunta Ruckara i Piotra Mikolascha. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn 


załatwia sumiennie i starannie. 


Papiery wartościowe, Losy i Monety 


sprzedaje i kupujo ściśle po knrsach dziennych 


Kantor wymiany i giełdowy 1899 


Gr LU staw Maz 
Lwów, Plac Marjachi l. 8 l. piętro. 


Towarzystwo powroźnicze 
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GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Listopada 1888. Nr. 268. 


Fabryka w 1782 r. E | Wielkie spoty Kielski | 


STARKA 


z c.k. uprz. fabryki likworów, 


rosvlisów i likierów 


JJ. A. DAGZOWSKIAGO, 


c. k. nadw. dostawcy we Lwowie 


W butelkach à 3/, litr. 


Marka Cena 
* A sèr. —.T! 

„ — 9) 

: 3 z sc L00 

1860 ; A : s T20 
STEW 


Starka kuracyjna 


z r. 1840 . 5 ś ztr. 250 
z r. 1839 . 4 3— 


Od czasu założenia fabryki, tj. od 


wiekn przeszło, nagłówniejszem stara- 
niem było wyrób żłytnej Starki, tak w 
kraju jak i ze granicą tyle cenienej, 
udvskonalić i polecam takową jako 
napój o wyśmienitym ś delikatnym, a 
łagodnym smakw, którego tysiące mo- 
ich Szanownych ousbiorców zamiast 
Cognae*n używa. Artykuł ten eksport 
jętuję w bardzo znacenych ilościach do 
Mielec, woch, sumujji i na wano 
E toy * i w Austro-Węgrzech ten gatunek spe- 
naci cierpigoym. EZ IB ejalnie RARE liczy sdbiorców 
Najwygodniej sprowadzać STARKE 
pocztą w pakietach à 5 kilo, mieszczą- 
panu wiadomeść o ieh skutku. Za- austr., K. październ. 18»6. gig cych 2 butelki 
zięhiłam się po połogu, tak iš nie| gzanow. Panie! Upraszam uprzej- 


Nowy transport win 
1607 iz królewsko węgierskiej 


| Gontralnej piwnicy wzorowe) 


a między innymi i powszechnie lubiany 
Zieleniaz „TARCZALI* 


otrzymał na skład i poleca 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku 1. 42 


Główna wygrana 


300.000 


franków w złocie. 


Główna wygrana 


200.000 U i 
| | 


franków w "ed 


Ah 


(wędzone śledzie) 
pakiet pocztowy kl. 5 ed 2 do 2:20 ma- 
rek po!eca skład ryb świeżych i wę- 
dzonych 


H. J. HULLMANN 
Ellerbeek koło Kiel 


3% Że] 
REALNOSC = 
80 morgów z budynksmi i zasiewami 


SE jest do sprzedania TĘ 
pod lit. A. N post rest, Grybów. 


po 8) et. flaszka 


Marka fabryczna rki 
dla przędzy dla nici w szpalkach 


Marka fabryczna 
dla niei w szpulkach 


Harlandzka 


przędza i nici w szpulkach 


Na wiedeńskiej i paryskiej wystawie międzynarodowej odznaczene 
najwyższemi nagrodami — powszechnie znane i nlnbione z powodu niezró- 
wnanej swojej jakości — do uabycia we wszystkich hurtownych i niektó- 
rych drobiazgewych składach w całej „austro-węgierskiej monarchii, 


serbskie 


owe (Tytoń) Losy ` 
po franków 10 w złocie. nominalnie 
ME Rocznie 3 ciągnienia. 


200.000, 250.000, 200.000, 150.000, 100.000 


franków w złocie bez jakichkolwiek potrąceń. 
Najmniejsza wygrana 12'/, franków aż do 40 f;anków. 
ORYGINALNE LOSY 
BS do nabycia w akcyjnym Kantorze Wymiany -qag 


Sa: Vi am =a p -amg a EL* 


1., Wollzeile 10. 


Państw 


"BE Główna wygrana: 


Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów 


|| 


2058], 


Wystawa Fotoplastyczna 


Ulica Hetmańska 4. I. piętro 


olejne; warniksy 


każdego i najgwaltownicjszego rodzaju u- 
suwa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 


Ante 


APNĄ Szeligi-zyszikiewicza , 
ARE 


I 


we Lwowie, ulica Korytna 1. 18. wprost kościoła św. Marcina. 


: Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zai.res przedsiębiorstwa wchodzące. Oansza asťaltem, jake jadynym 
"rodkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgocone ściany w mleszkaniach, asfaltuje fundamenta do- 
mów dla zabezpieczenia murów od wilgooi. 
Ea>rysa poleon: 
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty lzolacyjne (izelirplaty), Lak 
asfaltowy do konserwacji tektur, amołę destylowaną angielską Terra-Cottę 
asfaltowe i krycie dachów, wykonywa się przes majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udkie- 
lając dłngoletnią gwarancję Metr [] pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 50 o entów. 
Zamówienia na”roboty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplatalski, Rynek główny. 


Najwyśnze odunaczenia ma pierwszych wystawach świntiowych 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poreką ograniczoua i subwen- 
cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
poleca swoje wyroby powroźnicze: | 
Postrouki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte, | 
naszelniki z łańcnenami, nździenice, krowianki i wołowody. linewki 
i pawęzmiki do wozów. liny do kafaru, gorzelni, kopalń i cią- 
gnienia ciężarn, sznury do bielizny, szpagat różnej grubości. 
Gurty tapicerskie konopne i jutowe. Hamaki (Hangenmathen), 
sieci różnego rodzaju do rybołostwa i polowania, sieci na konie 
(maski) od much. 

_ Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie cho- 
dniki szpagatowe na wschody i karytarze, przewyższające pod 
każdym względem wszystkie tego rodzajn wyroby fabryczne 
z kokosn i jnty, pasy maszynowe tańsze o 50*/, od skórzanych 
a wiele od nich silniejsze i gurty do obijania wózków, trwalsze 
od wszełkich tego rodzaju wyrobów koszykarskich. 

Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co w zakres powro- 
Źnietwa należy po cenach jak najnmiarkowańszych. 


pF Cenniki na żądanie gratis i opłatnie "ŒB 
Dyrektor: 
1415 Ks. Leon Pastor. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


rwszych wys 
pocą 


Najwyższe odznaczonia na ple! 
wach światowych od roha 1867 


ad reku 1567 począwazy. 


BE” Należy zawsze żądać wyraźnie: "WUBĘ 


EE Liebig a 
Company 
EKSTRAKT MIESNY. 


Wyciag ten jest naito prawdziwy, 


na etykiecie każdego 


Liebiga Ekstrakt mięsny 
służy do natychmiastowego 
przyrządzenia doskonałego , 
rosołu posilnego, jakoteż* do 
poprawienia i zaprawienił 
smaku wszelkich rosołów,sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo- 
arstwie domowem przy 
należytóm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także wielkie zao- 
szczędzenie. — Wyciag ten jest 
też niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób. 


obok 5 . 
wyrażony podpis : 


oika w mtebieskiej barwie cię znajduje. 

Głowny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryi-Węgier: 
Karol Berck, c.k. austr. nadworny 
IL Wolizeile 9. 


D Główne składy u Ch. Grossnass i Spółka i Piotra Mikolascha we Lwawie. 
4 


OW W W W EE EO RO 
Nujwyższe odznaczenia na pierwszych wystawach światowycu 


od roku 1867 począwszy. 


dostawca w Wiedniu. 


Papier z fabryki Czerlańskiej, 


40 i 60 eż. We Lwowie w aptece P. Miko- 
iascha, w Stryju w apt. B, Drygowskiego 


Tylko zir. 2,40 za zaliczka 


3 męzkie koszule „Oxford 
3 męzkie barchanowe majtki 


e u za 


Marka fabryczna 


Główna wygrana 


250.000 


franków w złocie. 


Główna wygrana 


150.000 


l franków w złocie. 
LIM 


1886 


z najpierwszych fabryk. Roboty 
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Nowo otworzony magazyn 


DZIEŁ SZTUKI 


Towarów bławatnych 


Od 15. do 17. listopada włącznie i przyborów 2063 
FIISZPE ANIA. | do krawieczyzny, szycła i haftu 


Otwarta od 9 rano da 9 wieczór. : 
Wstep 29 centów. 2065 NE 


Od 18. do 2.. li.to;ada włącznie przy placu Mar'ackim l. 4 w hotelu 
WG ALP HH W Europejskim ped firmą 


Wilhelm Sydor 


poleca po stałych cenach fabrycznych 


najnoweze materje na suknie damskie, 
kostiumy i pokrycia futer. Wielki wy- 
bór medmych ko orowych barekanów 
do prania Plusze, aksumity, jedwnbie, 
wstążki w najlepszych gatnnkach we 
wszystkich najmodn ejszyeh kolorach. 
Ciepła chustki zimowe angielskie Hima- 
laja i francuskie włóczkowe. Orygi- 

nalne franc"skie gorsety. 


Próbki na żądanie franko. 


Ból zebó $ 1000 


w fabryce sukien i bielizny 2059 
Praga, Iybernergasse 1001. 


DES” Od 15 lat renomowany “ZBE 


Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 


sporządzony przez avtekarza Herbabny we Wiedniu. 
Ten przez dlugie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowe kości u chorych na ploca roz- 
walnia Śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, oslabiająee poty, 
znużenie, podnosi ogólna czynność Żywotna z pows/echnym przybytkiem 
sił i tworzy w pierwszych początkach gruźlicy zwatpienie grnzełków, 
jest dlatego szezególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płue, grużlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie pluc, wszelkim 
kaszlu, kokluszu, chrypee, astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim 


zolzowatym, cierpiącym na blednicę , niedokrewnym, ra- 
chitycznym i rekonwalescentom ! 


Cena 1 flaszki 1 zdr. 25 et., poertą 20 ©. »ięcej za opakowanie. Połówek 
nie ma. Do każdej flaszki musi być dołączona broszura Dru Sehwcizera. 
Uznania. Wielnożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 
Proszę pana uprzejmie przysłać mi powtór- 
3) nie za zaliczką pocztową 6 fłaszek pańskiego wy 
bornego syropu wapienno-żelazistego, o którego 
znakomitej skuteczności dowodnie się prze; onałem. 

Scitarjevo, poczta Wielka Gorica (Kroacja) 
26. grudn'a 1887. 
Ludwik Jellencic. proboszez 
Przez używanie pańskiego niezrówńanego 
ij syropu wapienno żelazistego z podfoeforanem Wa- 
pna córka moj» blisko od dwu lat chora i za nie- 
uleczalny uznana zupełnie przyszła do zdrowia , za co Panu najserdeczniej 
ziękuję, 
Trieben (Wyższa Styrja) 2t. lutego 1888. 


J. Rabic. 


mE Ostrzeżenie Ustrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną 
nazwą znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapien- 
no-żelazistego ponieważ złożone © zupełnie innych sktadników, są wcale 
niewypróbowane i nie dają żadnych dobrych akntków mojego przez licznych 
lekarzy wypróbowanege oryginalnego wyrobu, proszę zatem sawsze żądać 
wyraźnie „syropu wapienno-żelazistego lul. Herbabnego i na i uważać, że 
powyższy, urzędownie zaprotokołowa., znak ochronny znajduje się na ka- 
żdej flaszce również dołączona jest broszura dr. Schweizera Nie trzeba się zatem 
dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśladowań. 


Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 2039 
ue Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, À. Sklepiński, J Beiser, C. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuchs i 
R. Keler; w Brzeżanach: A. Durst; w Borseczowie: M. Niemczewski; w 
Czerniowcach: u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v, Alth; w Dorna Wa- 
tra F, Fritsch ; w Drohobyczu: J. Aichmiller apt., w Gurahumora: E. Bo 
tezat; w Horodence M. Axentowicz; w Jarosławiw: J. Rohm i Grzymała; 
w Jaśle: R. Paleh; w Ksśmpolung: F. Fritsch; w Kołomyji: J. Sidorowicz 
i E. Stenzel; w Kopyczyńcach M Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce : 
M Quirini; w Mielu: A. Pawlikowski: w Niżankowicach: W. Wtedzimir- 
ski; w Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prge- 
myślanąch 7. Baranowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Sada- 
górze: Rubinowicz: w Sntatywie : F. Niemczewski ; w Suczawie: Ed. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku: F. Giela, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
cura apt; w Samborze: Alekziewicz apt. w Starożyńcu: H. Fiullenbaum ; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach: J. Riedl; w Wi- 
lamowicach: F. Schneider; w Zółkwi: w e. k apt obw A. Dadleca 


"PAPIER GIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapiźmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Nieztędny w każdym domu i w podróży. 


Wymagacć podpis WYNALAZCY 
należy kupować ga A . 
lviko 4 7 
PRAWDZIWY 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 


5prze- 
daje się 
we wszyst- 


kich 
CZERWONYM 
jak obok na A PTEKACH. 
ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: | 
PARYŻ. 


PUDEŁKACH. 


dllera IRAN WĄTROBIANY 


Wöllera 


przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw 


cierpieniom piersiowym i płucnym. 


zołzom. liszajom. osłabieniu cte. 2626 


EE Cena za flaszkę 1 złr. "PE 


(Do nabycia we wazystkich więsszych aptekach i handlach dregueryj i matorjałów. 


—GC—————— 
M M ARIE 


uczennica Wortha. 


NAUKA KROJU damskiego 


DF ułatwionym sposobem -Bi 
wedlug najnowszego systemu paryskiego. 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 
Przyrządów Żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko- 
wego i miary centymetrowej 
Cały kurs Rosxstujo 10 wir. 
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 popołud. 


FORMY PAPIEROWE na suknia, zarzutki, okry- 
cia, ubranka dla dzieci itd, w camie od 30 ct. do 3 zł. 


Ulica Akademicka I. 12, parter. 


Ulica Akademicka 1. 12, 
al I UYADIWOPEAW OJO 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A). 
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